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Hr. Aleksander Skrzyński
Kraków, 21 listopada i tów. Ta część opinji polskiej z pewnością 

(Th.) Prem jerem został przecież len, które- przyjmie z dużem zadośćuczynieniem fakt, że 
go wskazała vox populi, którego wskazała p. Skrzyński przygotowuje konsekwentnie 
także opinja europejska. Aż taldemi kategoria , zbliżenie Polski do Anglji i zacieśnienie z nią 
mi trzena myśleć, ażeby określić znaczenie i j stosunków.
doniosłość tej nowej, ostatecznej i szczęśliwej 
nominacji. Zdaje nam się, że w obeenem prze 
sileniu poraź pierwszy nazwisko io rzucone 
było z kół posłów żydowskich. Nie dlatego, 
te  p. Skrzyński jest inicjatorem „ugodv“, tyl­
ko dla tego, że posłowie żydowscy 'ra ją  od­
czucie nastrojów europejskich i zrozumienie 
dla tych walorów politycznych, które stoją 
We wielkich demokracjach Zachodu wysoko 
[w cenie.

P Skrzyń ski ma niewątpliwie wrodzone 
zdolności polfityczne, zdolności nawet wybi­
tne. Ale ma ponadto jeszcze coś, co w Polsce 
jjest jeszcze rzadsze, ma szkołę, nawet io b rą  
szkołę. Nauczył się rzemiosła i zna jego cb«y 
ty, którymi doskonale włada. Nie jest mini­
strem „z bożej łaski", jakimi są zazwyczaj 
nasi ministrowie, którzy m ają wyłącznie wy­
kształcenie domowe i do swojego urzędu po­
za partyjnem zacietrzewieniem i zgromadzę- 
niowem lub co najwyżej dzrennikarskicm 
wyrobieniem nie wnoszą zgoła żadnego do­
świadczenia- Gdzieś kiedyś stał przy aparacie, 
do którego był dopuszczony i nauczył się ma­
szynę obsługiwać. Zna stosunki i zna ludzi 
i  umie z nimi mówić. To są u nas rzadkie za - 
lely, chociaż są niezmiernie ważne, nawet 
wprost podstawowe na tak ciężki i odpowie­
dzialny urząd, jakim jest sterowanie nawą 
wielkiego mocarstwa.

Ale bodajże najważniejszą zaletą p. Skrzyń 
skiego, a najrzadszą u nas, jest treść i siła je­
go przekonań politycznych. P. Skrzyński jest 
istotni* człowiekiem o libei ainych i demokra 
tycznych przekonaniach. Mówi on chemie o 
sy oim pacyfizmie, a czasami nawet chętnie 
podnosi swój — filosemityzm. Istotnie nie 
zdradżaliłyśmy tej tajemnicy, gdybyśmy nie 
mieli pewności, że to już go w tej chwili nie 
może skompromitować i dla wysokiego urzę­
du — zdyskwalifikować...

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że 
P Skrzyński jest pierwszym polskim m ini­
strem spraw zagranicznych, któremu świat 
uwierzył, i i  szczerze pragnie pokoju. Jest pier 
wszym na«zym ministrem, o którym rząd an- 
gi< 'ski mówi z uznaniem i pochwałą.

Nt turamde — p. Chamberlain chwali go za 
przekonania i czyny, za które p. Głąbiński 
ostro go goni. P. Głąbińskiemu, rzecz jasna, 
nie podoba się, że za sprawą p. Skrzyńskiego 
rząd polsku zastanowił gwałtowne wydalanie 
optantów niemieckich. Poprostu dla p. Glą- 
bińskiego i jego czcigodnego zakonu endecŁ ie 
go świat nk istnieje. Endecja wie, że trzeba 
być bezwzględnym tam, gdzie się ma silę, tak 
ijak trzeba się tam korzyć i płaszczyć, gdzie 
się jest słabym. Wyższej racji stanu, obliczo­
nej na dłuższy okres czasu i na dalsze na­
stępstwa, ci panowie nie znają i nie uznawn- 
Iją. Dla tej części opinjd polskiej zaś, która 
nie jest zaślepiona nienawiścią i nie zamro­
czoną manją wielkości, jest to jednak dużą 
satysfakcją, że p. Chamberlain zasyła p. 
Skrzyńskiemu osobiste powinszowanie i wy- 
razy umnnig za złagodzenie sprawy optan-

P- Skrzyński widocznie patrzy dalej, ani­
żeli krótkowzroczni politycy endeccy, :tórzv 
widzą tylko na długość nosa.

Może dlatego właśnie p. Skrzyński zainicjo­
wał i konsekwentnie i wytrwale doprowadził 
do rezultatu porozumienie z żydami.

Nieraz w kolach żydowskich i w prasie ży­
dowskiej usiłują obniżyć wartość tego poro­
zumienia argumentem, że rząd polski, a w 
szczególności p. Skrzyński, zrobił to tylko 
w celu przygotowania sobie dobrego przyję­
cia w Ameryce, gdzie Żydzi mają duże wpły­
wy polityczne. Przyznajemy, że to dla nas 
tylko podnosi wartość Dorozumienia. Nie lu­
bimy bowiem w polityce — darowizny. Rzecz 
jasna, gdybyśmy nic nic znaczyli na świecie, 
toby nas prawdopodobnie zupełnie stratowa­
no przy tych nastrojach, inkie jeszcze dzisiaj 
w Polsce przeciw nam panują. Przecież dzie­
siątki i dziesiątki lat te nastroje hodowano 
i pogłębiano bez opamiętania się. Może one 
dzisiaj już przerosły marzenia i zamiary sa­
mych hodowców. Ale różnica między polity­
kiem widzącym a ciemnym w tein właśnie 
leży, że pierwszy chce i może widzieć drogę, 
którą idzie, a ciemny nieskoordynowanymi

£ r « n i t i r  B r a ta :  w Krakowi* i prowincji mi 
w Krakowie i  cdsc»eni«m  do domu , 
fca prewiacji: z przesyłka pocztową ,
Z a g r a n i c ą :  z moayłką pocztową 
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| krokami posuwa się naprzód, wyrębując so­

bie drogę niezgrabną swą palką, P. Skrzyński 
rozumie, że Żydzi zadowoleni, nie krzywdze­
ni i tratowani, mogą stać się dla Polski dużą 
silą twórczą. Dlatego właśnie szuka z nimi 
porozumienia na zasadzie spełnienia ich słu­
sznych żądań, wynikających zresztą najprosl 
szą drogą z — konstytucji.

Przyznajemy że takie motywy inicjatywy 
p. Skrzyńskiego w sprawie porozumienia I  
Żydami, są nam stokroć milsze, aniżeli ÓW 
nastorjowy filosemityzm, o którym wspomnie 
lismy. Takie motywy są realniejsze i trwal­
sze, chociaż mniej romantyczne i mniej uczu­
ciowe. Wolimy w polityce pozytywną ocenę, 
z której wypływa szacunek, aniżeli — miłość, 
która, jak wiadomo, może być mocno zmien­
na. —

Skoro p. Skrzyński teraz dochodzi do wła­
dzy, wolno nam chyba wyrazić nadzieję, że 
wykona on w pałacu namiestnikowskim rze­
telnie i chętnie to, co zostało w najbliższcm 
sąsiedztwie w jego pałacu przy okrągłym sto­
liku umówione. Wszak sam onegdaj wobec 
posłów z innych obozów oświadczył i za­
świadczył, że w tych układach niema zgoła 
niczego, coby nie było nacechowanem umiar 
kowaniem i słusznością.

Chcielibyśmy się wystrzegać superlatywów, 
ale jest nam poprostu potrzebą wyrazić i*a- 
dzieję, że z p. Skrzyńskim, jako szefem rządu 
zaczyna się dla Polski okres spokojnej i  po­
kojowej paacy państwowolwórczej, pracy, od­
partej na pełnej praworządności,

Gabinet parlamentarny utworzony!
P r e m i e r e m  p .  S k ts t tA s k '.

F.  Zch i@chowski ministrem skarbu. —  3». P. S- e&jfóla ciwia teki. —  Sfa« 
rxw!sko Kota Zydewmingo wobec now ego gabinetu. — Skleci gabinetu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
bie ZLN toczyły się burzliwe n&raly, w któ­
rych brali również udział min. Skrzyński, 
posłowie Witos i Chaciński.

O godzinie V\o wyszedł a sali min. Skrzyń-

Warszawo, 20 11. Sin. W niedługi czas po 
wczorajszem postanowieniu ruin. Skrzyńskie­
go o ponownem zrzeczeniu się misji utworze­
nia gabinetu, nastąpił niespodziewany zwrot, 
który pozwolił na utworzenie gabinetu koali­
cyjnego pod przewodnictwem min. Skizyń- 
skiego. Przebieg wypadków, które po ponow 
nem zrzeczeniu się mirji przez min. Skrzyń­
skiego nastąpiły, był następujący:

O godzinie Vi2 dochodziły do sejmu w ia­
domości z Belwederu, że p. Prezydent wobec 
niemożności utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego, powierzy dotychczasowym m ini­
strom gabinetu p. Grabskiego daisze urzędo­
wanie i zamianuje min. Raczkiewicza premje 
rem gabinetu urzędniczego.

W  kwadrans później zjawili się w gmachu 
sejmowym przywódcy stronnictw sejmo­
wych. Byli to posłowie Głąbiński, Stanisław 
Grabski i inni członkowie ZLN, następnie po- 
słowiie Dębski, Erdmann i Niedbalski z P ia­
sta. Gmach sejmowy został ponownie oświe­
tlo n y . Jak slwierdzono w międzyczasie odby­
wały się poza Sejmem obrady .Ironniclw, 
przyczem łącznikiem między stronnictwami 
prawicy a lewicy był mąż zaufania jednego 
z ministrów. Pojawił *-ię również min. Skrzyń 
sk>, który oświadczył dziennikarzom, że przy 
był na zaproszeń^ ZLN- Tymczasem w klu­

ski i oświadczył, że znow wyłoniła się konce­
pcja szerokiej koalicji, że udaje się do BelwO 
ueiu, ażeby przedstawić Prezydentowi prze­
bieg obrad.

Na konferencji u pana Prezydenta idrzy- 
mal min. Skrzyński poraiz trzeci misję ulwo- 
i-zenia gabinetu.

Dziś, o godzin ile 8.30 rano rozpoczął się 
dalszy ciąg konferencji z przywódcami stron 
nictw w gmachu Prezydjum Rad}* ministrów, 
Premjer Skrzyński konferował z pos. Stani­
sławem Grabskim (zLN), Stolarskim (Wy-i 
zwolenie), Popielom (NPR), i Zdziechowskim 
(ZLN).

Pos. Stolarski oświadczył, że Wyzwolenie 
nie wejdzie do gabinetu koalicyjnego z powoi 
du nieuwzględnienia programowych żadań 
klubu.

Pos. Dębski (Piast) oświadczył, że Piasś 
godzi się na objecie dwóch hk : przemysłu i 
handlu i rolnictwa wzgl. reform rolnych.

Pos. Zdziechawski (ZLN) oświadczył, że 
ZLN reflektuje na teki oświaty i skarbu, a 
przedstawiciele PPS oświadczył! że zgadzają 
się na objęcie teki min. pracy i opieki społeca
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Bej i robót publicznych.
% ramienia Kola ż j  łowsIuego konferował 
t  prfanjeiein Skrzyńskim wifceprezes Kola żyd. 
pos. Farbstein, którego premjer poinformował 
o składce personalnym mającego się ulwo- 
jrzyć gabinetu. Pos, Farbstein po zaznajomie­
n iu  się z listą zaznaczył, żc aczkolwiek zawie­
ra  ona niektóre nazwiska, co do których Ko­
ło żydowskie ma pewne zastrzeżenia, to je­
dnak spodziewa się, że w gabinecie prem. 
Skrzyńskiego również i ci ministrowie zrozu­
mieją, że ich dotychczasowa polityka w sto­
sunku do żydów nic może iść w parze z dą­
żeniem wyprowadzenia państwa z krytycznej 
sytoaeji gospodarczo-finansowej. Pozatem pos 
Farbstein zwrócił uwagę na postulaty ludno 
ści żydowskiej, od załatwienia których w pier 
Wszym rzędzie zależy stosunek Koła żydow­
skiego do rzą lu. Przedewszystkian na konie­
czność załatwiania spraw gospodarczych, któ 
re aczkolwit-k posiadają charakter ogólny, to 
jednak z powodu systemu, jaki dotychczas 
panował, dotyuają najbardziej ludność żydo 
wską. Dalej zwrócił pos. Farbstein uwagę na 
konieczność rychłego załatwienia pomyślnego 
sprawy spoczynku niedzielnego, ustawy prze­
mysłowo -handlowej, szkolnictwa żydow-kic- 
go, numerus cfausus, oraz sprawy koucesjlj. 
SVkońcu z’ożył pos. Farkadein premjerowi

C o  t l ą  d z i a ł o  z a  k u l i i i m i ;
(Telefonem od naszego korespondenta)

WARSZAWA, 20 11. Sin. W kołach sej­
mowych szeroko komentowano fakt roz­
poczęcia wczoraj późno nocą rokowań na 
terenie sejmowym, które w następstw ie do­
prowadziły do powierzenia misji utworzenia 
(gabinetu ministrowi Skrzyńs kiemu. Inicjatywa 
no rokowań tych wyszła z strony P. S. L. 
Piasta. Okazało się bowiem, że pomiędzy 
2 1  H. a  P. P. S. doszło do zawarcia paktu, 
m ocą którego Z. L. N. obowiązuje się do 
popierania na terenie sejmowym P. P. S. 
w  celu niedopuszczenia do obalenia reform 
społecznych, natom iast P. P. S. obowiązuje 
się wzamian do poparc?a Z. L. N. w spra­
wie udzielenia kredytów rządowych dla 
wielkiego przemysłu.

Uniemożliwić ten pakt, któryby pociągną 
za sobą utworzenie gabinetu urzędniczego, 
starał się za wszelką cenę P, S. L. Piast 
i w tym celu pos. Dębski zwrócił się do 
prezesa Witosa, który zgodził się na tę 
inicjatywę i polecił pos. Dębskiemu, Erd- 
młtnowi i Niedbalskiemu rozpoczęcie roko­
wań z Z. L. N. i P. P. S. Rokowania te do­
prowadziły do kompromisu i umożliwiiy 
powstanie rządu koalicyjnego.

Zaznaczyć należy, że w czasie tych roko­
wań na terenie sejmowym był na konferen­
cji w Belwederze u p. Prezydenta mąż zau­
fania marszałka Piłsudskiego poseł Miedziń- 
ski.

Niewyraźne stanowisko P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20. 11 Sin. Bezpośrednio przed przed­
łożeniem p. Prezydentowi listy nowego gabinetu 
roeesiiy  się w  sejmie pogłoski że klub PPS pirze- 
ełloŁza w związku z utworzeniem gabinetu kryzys, 
tttóry jeszcze w ostatniej chwili może wpłynąć na 
rozbicie koalicji. Klub miał być bowiem związany 
Uchwałami Okręgowych Komitetów robotniczych 
tw Krakowie i Łodzi w sprawie niebrania udziału 
m  rządzie koalicyjnym. Panadlo oburzenie w sfe­
rach  PPS  wywołała Wiadomść, że przedstawiciele 
(PPS zasiądą w gabinecie razem % p. Kiernikiem, 
którego stanowisko w czasie wypadków listopado­
wych W Krakowie w r .  1923 było przedmiotem 
Ootrych ataków prasy socjalistycznej i klubu par- 
Iłinenornego PPS. W  związku z tern odbyło się 
(dziś (posiedzenie klubu PPS. na którem uchwalono 
w&IApienie do koalicji. Podobno prezes stronnictwa 
SarlicLi miał zgłosić rezygnacje z zajmowanego sta­
nowiska.

tu iint lOlEge g i
Warszawa, 20. 11 Sin. Po tygodniowych rokowa- 

łbach o utworzenie nowego rządu dziś wreszcie po 
Jśtugfcch watka* h gabinet został utworzony, Ałle 
'Już obecnie k rążą  pogłoski, że żywot gabinetu prem­
ie ra  Skrzyńskiego nie będzie długi. Przewidują 
ttlań najdłużej trwanie do 1 stycznia l92t>, a to 
,ur związku z rozdżwię&ami i kwasami, jakie już obc- 
i tai* się pojawi ty. I tak , Piast.’ jest niezadowolony 
■ powodu powierzenia teki min. skarbu p. Zdlzie- 
Miowskiemu, gdyż uważają w stronnictwie, że nie

posiada on do etgo odpowiednich kwalifikaCyj, nato­
miast w łonie samego stronnictwa jest szereg osób, 
któreby chętnie tę tekę objęły.

Również w PPS panuje niezadowolenie Z powo­
du objęcia lek pracy i robót publicznych, gdyż oba­
wiają się, że z powodu szerzącego się bezrobocia 
niezadowolenie mas robotniczych skieruje się prze; 
ciwko ministrom socjalistyczny. I, gdy tymczasem 
N PR przez objęcie teki kolcji wzmocni swe stano 
wisko w śród pracowników kolejowych.

Mg m u  si? immim pitoli
Warszawa, 20 11. Sin. Jutro zostanie nowy 

gabinet zaprzysiężony. W  poniedziałek odbę­
dzie się posiedzenie Rady ministrów.

Klub chrzęści jańsko-mu od owy zapowiada 
wobec nowego gabinetu życz1 iwą neutralność 
niezgadzając się z załatwieniem sprawy leki 
spraw wojskowych.

h nttti mi ńMM Mmi?
WARSZAWA, 20 11. Sin. We wtorek od­

będzie się pierwsze posieazenie sejmu po 
przerw ie spowodowanej przesileniem. Na 
posiedzeniu tem przedstawi się sejmowi no­
wy rząd, poczem zapewne prem jer Skrzyński 
wygłosi expose, w którem  przedstawi pro­
gram nowego rządu.

Życiorysy nowych ministrów
(Telefonem od naszego kor* rpondenta).

JERZY ZDZIEGHOWSKJ 
im lnhłer nUkrbu. poieł do Sejmu, cdoautk M a­
lm 7 1 ^  U rodzony  w r. 1880 ulcodw*yt wynna* 
^*dja m Aatwerpjl. z zawodu pnewgatewłos

Od SKKg a  W  HfaM tadrk.1 w rucHu
m tu łk iw i dwiindnrwty nnqj u.. *4ax*Jat sejmo-
n  anoraka* »  *v *832 a esen wtarasawskie 

I i  ataina CU* matni j*u-*i*ńexącyrn 
tu m h p  hw ttftoaąj I jb m t u jo i referentem 
broł*F*H. Od Ufikni tal wy«vw#«y |cmt przez 
Btramrifin *“ aanńfea dmriw.

Skizyńskiemu gratulacje z ■howodu sukcesu, 
jaki osiągnął przez utworzenie gabinetu koali 
cyjnego. —

O godzinie 1 popołudniu odbyła się konfe­
rencja, w której wzięli udział delegaci stron­
nictw, wchodzących w skłaa koalicji rządo­
wej gdzie ustalono ostateczny skłarl gabine­
tu.

O godzinie 2 udał się premjer Skrzyński do 
Belwederu, gdzie pan Prezydent podpisał no­
minację listy członków gabinetu.

Lista gabinetu wyg'ąda w następujący spo­
sób:

Prezyćjum i sprawy zagraniczne: premjer 
Skrzyński, 

min. spraw wewn,: Raczkiewicz, 
skarb: Zdziechowski (ZLN) 
wojsko: gen. Majewski tymczasowo, a osta­

teczna nominacja nastąpi w porozumieniu z 
p. Prezydentem, 

min. sprawiedliwości: Piechocki (Ch. D.), 
przemysł i handel: Osiecki (Piast), 
oświata: Stanisław Grabski (ZLN), 
rolnictwo: Kiernik (Piast) 
reformy rolne: kierownik Radwan, 
roboty publiczne: McacZewski (PPS) 
praca i opieka społ.: Ziemięcki (PPS), 
kulej: Chądzyński (NPR).

JĘDRZEJ MORACZEWSKI,
m ini,ter robót publiczni ch i wicemarszał :k 
Sejmu, członek klubu PPS. Urodzony w r* 
1870, po ukończeniu studjów, uzyskał stopieńl 
inżyniera i kierował budową szeregu linji 
kolejowych w Małopolsce i w Dalmacji. Byl 
pierwszym premjerem polskim i ministrem 
komunikacji od 19 listopada 1918 r. do lRgo 
stycznia 1919 r. Mandat sprawuje od r. 1919,

BRONISŁAW ZIEMIĘCKI, 
minister pracy i opieki społecznej, poseł na 
Sejm, członek klubu PPS. Urodzony w r. 1SS6» 
pobierał studja na politechnice we Lwowifl 
i w Moskwie. Długoletni działacz PPS.

Dr STEFAN PIECHOCKI, 
minister sprawiedliwości, poseł do Sejmuj 
członek klubu Cli. D. Urodzony w r. 38S3, Z 
zawodu adwokat i notarjusz. zamieszkały! 
w Poznaiu. Był dyrektorem departa nenii* 
spraw wewnętiznych w b. dzielnicy pruskiej*

ADAM CHĄDZYŃSKI, 
minister kolei, poseł na Sejm, członek khib$ 
NPR. Urodzony w r. 1882, inżynier budowy 
maszyn, jest obecnie prezesem NFR. Mandat 
uzyskał w r. 1920-

U M h  a nąii dli mon H m
Warszawa, 20. 11 PAT. Pełniący obowiązki p re. 

zesa rady min. minister spraw wewn. RaCzkiewioz. 
przesłał na ręce pani Anny Żeromskiej następujący 
dcy’eszp kondiolei.cyjną: Z powodu śmierci śp. mę* 
Ża pan,, przesyłam jej Wyrazy najgłębszego współ­
czucia, łącząc się z panią w uczuciach bolu i żato 
•w świadomości wielkiej Straty, jaką pottiosJ i Pol* 
ska.

W imieniu rżądu, !WŁ Raczkiewtoz.
Warszawa, 20 11. Sin. Wszystkie pisma 

stołeczne poświęcają gorące słowa wspomnie- 
nia pamięci Stefana Żerowskiego.

Pogrzeb zmarłego pisarza odbędzie się w  pd 
niedziałek na koszt państwa.

Zgon maiki króla angielskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn. 20 11, (Ł) Matka króla angielskie­

go, królowa Aleksandra zmarła tu dziś po krót 
kiej chorobie w 81 roku życia.

Zamach bombowy republikanów 
irlandzkich w Dublinie

(Telegram własny „Nowego Dziennika") ,
Londyn, 20 11. (Ł) Z Dublina donoszą, że 

republikanie irlandzcy wysadzili bombami 
w powietrze gmach kina, w którem wj^wiella 
no film angielski, przedstawiający sukcesy 
wojsk angielskich w czasie wojny.

Dwaj policjanci angielscy zostali zabici 
jeden ciężko ranny.

Diiiiii D itu tt  Bjnltiiiaii w Klaliiliie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 20 11. (T) Z Kłajpedy donoszą: Pre­
zydent Dyrektoijatu kłajpedzkiego, Orchert 
podał się do dymisji. Dymisja została przy­
jęta przez prezydenta republiki litewskiej.

yitia galeiji M iiircm  i  m
Telefonem od naszego korespondenta.

W*edeń, 20 11 (D) Z Hagi donoszą: Aukcja 
dzieł sztuki będących w posiadaniu Castiglio- 
liego jest obecnie sensacją Wiednia. Pierw szj* 
dzień aukcji przyniósł przeszło miljon gulde­
nów holenderskich, drugi dzień 400,000 guide 
nów, trzeci dzień ponad 2 miliony guldenów-

Zloty we Wiednie
Wiedeń, 20 11. (D) W  stosunku do dolara 

notowarr v,ył dziś złoty Wobec notowań z 
■wczoraj zorem, gdy kurs wynosił przej­
ściowo oznaczył się za km  spadek. Ten­
dencja tu. ilotego korzystniejsza. ____
■iiiMMJBiiT ...........  ■>■»— iiiii MimmiiiiiMiliTlfii

HUHOR A K Ti ALMY
W Kołach ejmowyrh oipo-madają, żl pierw«zyns 

krokiem m inistra Moraczt-wokie j- na stonov.sk i* 
maiutra robót publicznych będzie wybudowanie »*•< 
*y piarwa^uj klatfy z Sulejówka do BołWuÓeru
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W niedzielę 22 bm. odbędzie się w sali Kady Wy 
w Brzesku o godz. 4  popoł.

Z G R O M A D Z E N I E  L U D O W E
na którem  członek wielkiego Komiietu Akcyjnego wszcchśwudowej 
Organizacji Sjonislycznej p. C h r l lt t  N e fc ,6 r  wygłosi referai n. t.: im«

M im

Dwie orcczystości cud Tamizą
9 t 11 Ksiopada

Londyn, w listopadzie.
Dzffewiąty listopada, to dzień burmistrza 

Londynu — Lord Mayors day. Jedenasty li- 
stopada, to dzień zawieszenia broni — Arini- 
•tlće day. Pierwszy jest nieporównanie star. 
i ły  i sięga tych czasów, kiedy to rzymscy na 
mimtnicy widzieli w  Londinium stolicę nie 
okrzesanej prowincji, a nie przyszły Metro- 
polis świata. Drugi ma zaledwie sieclm lat. 
Uroczystości pierwszego trwają przez długie 
godziny, drugiego przez dziesięć minut. Pier 
W8V rozbrzmiewa muzyką i hałasem i olśnię 
twa wspaniałymi obrazami, w drugim nie- 
a  pic, jeno prostota wielka i cicha refleksja. 
Oba stały się drogimi temu miastu. Oba pel 
ne są piękna.

Dziewiątego listopada nowoebrany bur­
mistrz objeżdża miasto Londyn — od Królew 
skiej Giełdy do Pałaców Sądowych, gdzie skła 
da przysięgę, a stąd napowrót do swej nowej 
siedziby, do Guildhalł. Objeżdża „całe m ia­
sto Londyn", City of London. Jest to ten Lon 
dyn Edwardów i Henryków i Elżbiety, wąski 
szmat ziemi nad Tamizą, od Bank of Eng- 
Jand poprzez Fleet Street, gdzie teraz króluje 
londyńska, praw , do gmachów Parlamentu.

Bo owe państwo kilkudziesięciu dzielnic, 
które rozrosło się wokół tego centrum, do 
dziś dnia nie nazywa się formalnie Londy­
nem.

Ta procesja w  dniu Lorda Mayora jest kine 
matom afen, tego rosnącego Londynu i rosną 
cego Imperjum. Więc rozpoczyna się długi 
pochód nie tylko oddziałami obecnej wojsko 
wej zaloęi Londynu w pełnym rynsztunku i 
we wszystkich gatunkach broni. Halabardni­
cy i puszkarze i  uj ancerzeni rycerze i dziwa- 
l csnii mężowie bu oni wieków dawno przemi 
nionych kroczą lub jadą, oddział za oddzia­

łam — srodzy, posępni, malowniczy. Gdy­
by nie tych tysiąc Boy-Skoutów. co kroczą za 
nimi i trzymają ich w ryzach, kto wie, czy 
nie rzuciliby się aa  bogate sklepy i... smukłe 
LoncKnkl. Za nimi kroczą cechy kupców i 
rzemieślników — każdy oddział, to history­
czna miniatura. „Czcigodny cech szewców", 
„Czcigodny cech blacharzy" itd-, itd: W spa­
niali sa ci blacharze. Rozsiadł się ich cech na 
olbrzymim wozie, w którego centrum króluje 
na majeslitycznem wzniesieniu patronka ce­
chu, nadobna Byge^, bogini zdrowia, otoczo

na czeladnikami w średniowiecznych stro­
jach. Zirnno jej jest, biedaczce, mimo tych 
czeladników.

Między poszczególnymi częściami pochodu 
jadą konne oddziały stołecznej policji i nie. 
zliczone wojskowe orkiestry. Najlepsi wiśród 
nich są szkoccy gęślarze w czerwonych spód­
niczkach i obnażonych kolanach — jurne, 
chwackie chłopy z szkockich gór. Lecz or­
szak się dopiero poczyna. Przesuwa się długi 
obraz historycznego rozwoju Imperjum. Więc 
najpierw m iniatury angiielskiej floty — od o- 
wych kadłubowych statków', które niszczyły 
hiszpańską armadę do misternych reprodu- 
keyj drcadnoughtów i łodzi podwodnych. 
Nadjeżdżają potem wozy symbolizujące po­
szczególne części Imperjum. Wśród nich A- 
ustralja wzbudza specjalną radość wszystkich 
dzieci, młodych i starych: na obszernym wo- 
zie zaprzężonym w sześć siwych koni, ulo­
kowany jest ogromny „C.hristmas Pudding" 
(wielka skomplikowana legumina, spożywa­
na podczas Bożego Narodzenia) z czysto a- 
ustialskich migdałów, rodzynek i wina. 
Strzegą go poważny kangur i jeszcze poważ 
niej sza krowa.

Przesuwa się potem na koniach orszak bur 
mistrzów z Londynu z rozmaitych epok. Zbó 
jecka to banda, z podełba patrząca na nowo 
czesny Londyn. Jak tam np. 1348 roku wy­
bierano w Londynie burmistrzów i jakich to 
obywateli wybieranol Lecz dzisiejsza hierar- 
chja jeśt bardziej respectable. W złocistych 
karetach przejeżdżają szeryfowie i podszery- 
fowie, starsii radni, ustępujący burmistrz i 
wreszcie — wśród głosu dzwonów i tumultu 
radosnej ciżby — Sir William Pryke, nowy 
władca Londynu.

Tak to witał Londyn swego burmistrza. 
Niebo było jasne i pogodne. Święto ludowe 
tego siedmiomiljonowego miasta jest nie­
mniej szczere i impulsywne, aniżeli uroczy­
sty obchód w malej mieścinie.

Wieczorem tego dnia przyjmował Lord 
Mayor rząd, ambasadorów i londyńską arysto 
krację krwi, ducha i pieniądza. Na toni to 
przyjęciu pił Chamberlain z „puharu miłości" 
do niemieckiego ambasadora. Ten puhar m i­
łości, idący wokół biesiadniego stołu, to przy 
pomnienie owych czasów, kiedy to nowoolua 
ny burmistrz nie był pewnym, czy trucizna

nie położy rychłego końca jego urzędowaniu. 
(Kto widział przedpoludn eiu ową zbójecką 
bandę, ten zrozumie..). Tak się to złożyło że 
Pan Sthamer, „ambasador Hunów" w sicclem 
lat po wielkiej wojnie, pijąc z owego puhara 
zapewniał ministra „perfidnego narodu kup­
czyków", że nie grozi mu skrytobójcza śmierć, 
z tego puhara, z którego pił przed chwilą.

A w dwa dni potem składały tłumy —• dzie 
sięciokroć liczniejsze — zebrane pod Ccnota- 
fem, hołd pamięci poległych. Cenolaf, to pro 
sta kamienna kolumna ku czci bohaterów* 
Wznosi się ona w Whitehall, między Dow. 
ning Street a Parlamentem. Tam to zbierały 
się przed jedenastą w południe ciche tłumy 
— nabożne i skupione. Dzień był mroźny i 
dżdżysty, lecz któż zważał na tol broczy* 
stość była krótką. Pięć minut przed jede. 
naslą zjawił się król w otoczeniu najwyż­
szych dostojników państwa. Czekał na niego 
premjer i czterech żyjących ex-prcm jerów; 
Balfour, Asąuith, Lloyd George i Mac Do­
nald. Złożył wieniec u stóp kolumny i cze. 
kał. Jedenasta. Pierwsze uderzenie dzwonu z 
wieży Parlamentu. Huk działa z parku St. Ja  
mes‘a. Cichy szmer przemienia się w glębu 
ką ciszę. Dwuminutowe milczenie I oto na­
gle z poza deszczu i chmury, słońce się oka 
żuje, świeci przez kilka sekund i znika. Dru 
gi huk działa. Krótki pacierz, głośno powta­
rzany przez tłumy. Żołnierska trąbka. Ostat 
nie pożegnanie. Uroczystość skończona, Ou- 
my poczynają przesuwać się pod Cenota- 
fem. SUadają wieńce i kwiaty, i odmawiają 
pacierze. Długi pochód trwa do mroku, do 
wieczora, do nocy.

Na ulicach sprzedają „poppies", czerwono 
maki, które rosną w Flandrji nad grobami 
brytyjskich żołnierzy. Sprzedają je na rzecz 
sierót i wdów i bezrobotnych obrońców ojczy 
zmy. Niema człowieka, któryby nie nosił , a 
pappy". Jakżeby inaczej? Sprzedawcy oh wie. 
szeni są skromnym przejmującym obrażeni; 
Pagórek, pochyły krzyż, czerwone niaki. Pod 
nim wiersz:

Jeśli nas zd^dzicie 
nas co mrą 
nie będziem spać 
choć maki kwitną 
wśród Flandrji pól..

W tym roku, poraź pierwszy, nie była wą 
tym dniu ni hucznych zabaw, ni głośnego 
triumfu. Czyżby narody poczęły pić z ruba- 
ru miłości? L. j

— — i w m i  ni i w   ni  m i — mm m
KARIN MICHAELIS.

Mol Żydzi
Każdy człowiek jesi wytworem swroich 

przodków — najmisterniejsze fibry jego isto 
ty sięgają wstecz o wuele dalej, aniżeli mogą 
to wykazać szlacheckie rodowody. Ze strony 
matki pochodzę od majora von Schmidten, 
który w roau 1743 wyjechał z Niemiec do Da 
nji. Po stronie ojca przodkami moimi byli 
jutlandzcy duchowni i wieśniacy. Jak dale­
ce można slw lertizić, rodzime mojej oi>ce 
byi) lakiekotwiek żydowskie domieszki, acz­
kolwiek przodkowie po stronie maiki mieli 
czarn oczy, ciemne włosy i płeć o oliwko­
wym odcieniu. Napróżno szperałam, dopyty­
wałam się, badałam, chcąc natknąć się przy 
naiam iei na ową jedną kropelkę krwi żydów 
skaj, któraby im mogia uzasadnić okolicz­
ność. ze ud najwcześniejszych lat dziecinnych 
rasa żydowska działała na mnie bardziej po­
ciągająco, aniżeli północna, jasnowłosa- Gdy' 
wszakże później naocznie przekonałam się. 
2e wieje bawarskich mężczyzn i kobiet, nie 
będąc wszak żydowskiego pochodzenia posiada 
te same rysy i właściwości charakteru. co mo­

ja urocza matka, musiałam się zadowolnić 
pozostaniem czystym nie-żydem.

Gdyby wszelako miał nadejść dzień
któryby mię pouczył o czemś prze-
ciwnem i dowiódł mi, że w żyłach moich
tętni chociażby najdrobniejsza kropelka krwi 
semickiej, uczułabym się tak dumną, jalc
giermek, którego pasowano na rycerza. Urodzi 
lam się w zacisznem, staroświeckiem miaste 
czku, położonem nad ijordem jutlandzkim, 
Tam też wychowałam się. Moje miasio ro­
dzinne miało ten zaszczyt, że mogło wśród 
swoich mieszkańców wykazać się największą 
— po Kopenhadze — ilością żydów.
Randers było miastem boga tern,- ale zacisz. 
ncm. Bogatem nie drogą handlu, spekulacji, 
lub lichwy. Przeciwnie wszyscy' bogaci mie­
szkańcy byli to zewnętrznie i wewnętrznie 
chłopi, mężczyźni ociężali, lubiący dobrze 
zjeść, o grubych brzuszkach i niezgrabnym 
chodzie, i kobiety', które rodziły dzieci i pil­
nie tylko baczyły, by służące nie łajdaczyły 
się.

•  *  *

Życie w nialem mieście o dwudziestu tysią­
cach mieszkańców prowadzi snadrdc do ujaw 
niania wiciu spraw intymnych. Każdy wie

wszystko o drugim. Możliwe wprawdzie, Że wi 
domu nasłyszalam się mniej plotek, aniżeli 
to może jest w zwyczaju, ale zawsze można 
się było dowiedzieć, jako że podlotki mająi 
bardzo długie uszy. Od czasu jednak, gdy' do 
szlam do świadomości życia, powiedzmy, ud 
czwartego roku życia, cż do czasu, gdy m a­
jąc lat dwadzieścia, opuściłam ostatecznie 
miasto rodzinne, by wracać jedynie na krotki 
pobyt wakacyjny, nigdy uszu moich nie do­
szła żadna niepochlebna uwaga, o wielu set 
kacli mieszkających tam podówczas Żydów, 
lub o jakimś czynie nagannym którego z 
uich. A to mówi bardzo wiele za siebie — sko 
ro, jak powiedair lim , wnedziaJo siję o każa 
dej błahostce „z za parawanu" bliźniego. Fa 
kiciu jest, że nie widziałam nigdy pijanego 
Żyda. Większy nacisk kładę na to, że nigdy 
żaden z moich Żydów, zarówno dziecko, jak" 
dorosły, n.<; dopuścił się znęcania nad zwie­
rzętami i to w muśc:c, w ktorłir, Uy<’a riwuip 
stu żydowskich handlarzy koni i wielu żydo 
w'skich rzeźników. Ow'oczesnym służącym nie 
wiodło się dobrze. ZawTsze byty w moicli o- 
czach rodzajem nowoczesnych niewolnic, wo­
bec których wszystko było dozwolone i które 
nie mogły się w niczcm przeciwstawić, Żydo-
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t s t f e f a g T ź e r o a i i k B l
Stefan Żeromski zniari 20 hm. o godz. l t  

Tano W Konstancinie.

Urodził się w r. 1864 w ponurej atmosferze j 
popowstaniowej, a umarł w r. 11*25, przeżył 
,więc 61 lat. Pierwsze Jego dzieło, które zwró­
ciło powszechną uwagę „Rozdziobią nas kru­
ki, wreny“, wydane w r. 1895, nosi na swem 
czole pręgi tragizmu,, przepajająecgo całą 
twórczość i życie Żeromskiego. Jest to tragizm 
pisarza o bogatej, wiecznie czujnej wrażliwo­
ści na piękno, którego niemógł i nie chciał 
być piewlcą. gdy duszę narodu zatruła nie­
wola. Nałożył więę na swą zmysłową — w 
najszeflszem znaczeniu tego słowa — naturę 
ciężkie ja rano  pisarza, budzącego uśpione su­
mienie narodu. Już w zaraniu Swej twórczo­
ści postawił sobie zadanie, któremu wiernym , 
pozostał do końca życia: oto nie możemy do­
puścić, by się zabpiźnały rany polskości bło 
t a n  podłości
j Powstaje więc szereg dzieł jak „Syzyfowe 
prace (1898), „Łu<Me Bezdomni" (1900) i „Po 
jpioły" (1904), dram aty „Róża", „Wierna Rze- 
Ła", „Sułkowski". Ostatnie jego dzieło „Prze- 
iWłośnie" nawiązuje do tych dzieł Żeromskie­
go. Jeszcze pamiętamy nagonkę, którą pewne 
koła zainscenizowały na wielkiego pisarza. 
Kto wie, czy ta kampanja nie zatruła osta­
tnich dni autora „Sułkowskiego",

Cześć jego pamięril

IWkrBzaws, 20. StJL Sin. Wiadomość \a śmiiorci 
S tefana Żeromskiego (przyszła rupotnie niespod/ia- 
«le. Ostatnie -wiadomości, Jakie nadchodziły o sta­
wie zdrowia wielkiegio pisarza, brzmiały pocieszają­
co. Żeromski miał w tych dniach przystąpić do dai- 

praCy literackiej. Śmierć nastąpiła nagle o  go- 
I to i l t  11 rano  skutkiem anewryzmu seroa, zu­
pełnie bez Cierpień niespodzianie dla otoczenia, po­
nieważ do ostatniej drw ili Żeromski czuł się nieźle. 
W czo raj jeszcze Wstał z  łóżka i przez (pewien CZaS 
riednkał w fotelu. Wieczorem położył się, nie Czu- 
IJąfi Żadnego pogorszenia w stanie zdrowia. Dziś ra ­
t o  po obudzeniu się zadzwonił na służącą, aby pod- 
Moóta storę, a  ponieważ ani Nużącej ani pielęgn:ar- 
k i nie było, weszła żo-na i w chwili g(ly przystąpiła 
do  okna, usłyszała nagle rzężenie, a odwróciwszy 
Mę, zobaczył, z przerażeniem, że chory oddał ostat­
n ie  tchnienie. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
i N a wiadomość o  zgonie przedstawiciele literatury 
% sztuki Złożyli komiolencje rodzinie wielkiego pi­
sarza. Również zarząd Związku literatów  i dzienni­
karzy  żydowskich wystosował do rodziny zmarłe­
g o  telegram z wyrazami -współczucia.
— M S  i Mn i jHti Tr ,jm iliBgjSI
Wskie dziewczęta nie najmowały się do służby 
Żydzi przeto trzymali chrześcijańskie służące. 
Ciągle obijało mi się o uszy, jak bardzo po­
szukiwane były posady u Żydów z racji do- 
bregp traktowania i wilctu, z powodu życzli­
wości ze strony dzieci i dorosłych i większej 
wolności, jakiej tam używały. Ton był serde 
ezniejszy, naturalniejszy, panie domu mniej 
małostkowe. Co zaś dotyczy handlu — to było 
Wtedy bardzo wiele żydowskich interesów, te 
*aś nieliczne cieszyły się dobrą opinją z powo 
idu dobroci towarów i umiarkowanych cen. 
(tycie było wtedy bardziej jednostajne, jak- 
fcol-wiek jedzenie grało pewną, poniekąd n a ­
wet większą rolę, aniżeli obecnie. Jednakżeż, 
mimo że, jak wiadomo, żydzi byli stosunko 
Wo zamożni, to jednak nic słyszano nigdy o 
nadmiarze w używaniu, lub o chełpliwem o- 
bejśtiu. życie rodzinne Żydów było nad wy 
raz przykładne. Wprawdzie młode Żydówki 
Wychodziły często za mąż nie według własne 
8° upodobania i opowiadano sobie, że ten 
łub ów ojciec zięcia swego, że tak powiem, 
Itupił za ciężkie pieniądze w Hamburgu^ tak, 
łe  córka nie wiedziała o swoim małżonku, za 
tum  nie był ustalony dzień ślubu. Oczywista, 
dotyczyło to tylko mniej powabnych dziew­
cząt. Ale to mnie właśnie najbardziej u  Ży­
dów uderzyło: nawet w wypadku, gdy taka 
„zasiedziała' ‘dziewica dostała takiego „kupio 
nego" męża, okazywało się, że była później 
jjtardao szczęśliwa.

C lyj dalszy nastąpi.

Z kraju.
W IELKA KAM PANJA NA RZECZ „KEREN HA- 

JESSOD“
Komitet Centralny Keren Hajessod na zachodnią 

Małopolską i Śląsk, kontynuując akcję na „Fundjsz 
Podwalin", deleguje na niedzielę dnia 22 bm. p. Dra 
Oz ja szu Jarego z Rzeszowa, do Łańcuta, Celom prze­
prowadzenia tegorocznej kamjpanji na Keren Ila 
jessod w tem mieście.

Nie ulega wątpliwości, że ludność żydowska lego 
miasta, podobnie jak ludność innych miast nasze­
go okręgu, w których dotychczas pracę przeprow a 
dzeno, spełni swój obor.iązck wobec odbudowu­
jącej się Erec Israel.

Z ORG. HITACHDUT
Dziś w sobotę zebranie w Chrzanowie z refera­

tem p. Dra Szymona Seidena n. t :  „Nosze zadania 
po XIV. kongresie.

Ju tro  w niedzielę zebranie w Nowym Sączu z re­
feratem Dra Ottona Menaschego n. t. „Hitachdut 
na XIV. kongresie".

KTO NAMI RZĄDZI? Przed kilku dniami 
warszawski „Kurjer Czerwony" w notace p. t. 
„Dlaczego Sejm nie wyrzuci ze swego gro­
na takiego posła", podał wiadomość o mo­
wie posła Sawickiego na zebraniu gminnem 
w Sochocinie, w pow. płońskim, na którem 
to zebraniu uchwalono skreślić oświatową 
pozycję budżetu tej gminy.

Pan poseł Sawicki przysłał redakcji spro­
stowanie, podane na papierze sejmowym, pi 
smem maszynowem, ale zawierające na koń­
cu własnoręczny do-pisek p. posła, brzmiący 
dosłownie, jak następuje (zachowujemy orto 
grafję oryginału)): „proszę umieścić w prze- 
ćiwnem razie n;csprostowania będę wycią­
gał konskwiecje naświatkuw powołam w^zys 
kich Radnych Gminy Sochoćyn że było tak 
jak powyżej napisano a tak jak Autur pisał".

„Kurjer" zamieszcza fotografję tego dopi­
sku oraz adresu, pisanego również własnorę­
cznie przez posła Sawickiego. Pismo przypo 
mina sztubaka z pierwszej klasy.

Ot, kto nami rządzi!

ECHA P R Z E SIL EN IA  PIŁSU D SK I—S ljlO R  
SKI. Pisma warszawskie (podają Sensacyjną wiado­
mość, jakoby gen. Sikorski sprowadiził do W arsza­
wy 11 pułk piechoty, który uważa za , Swój“. Kie­
dy dowiedziano się o tem w  Sejmie, interw en jo wali 
posłowie Rarlicki i MoraCZewSki u Prezydenta, 
dom agając się zaniechania tego rodzaju niepokoją­
cych kroków  ze strony gen. Sikorskiego. W spra­
wie tej miał wydać odpowiednie instrukcje zast. 
prem jera, min. RaCzkiewiCz.

ZW IN IĘC IE TEATRU IM. BOGUSŁAWSKIE 
GO W  W ARSZAW IE. Na ostalnieiu posiedzeniu ko 
m isji fmmsowo-budżetiawej rady miejskiej w W ar­
szawie przyjęło wniosek, by teatr im. Bogusław­
skiego zwinąć z dniem 1 stycznia 1926 r.

Przypominamy, że teatr ten był pierwszym w  Pol­
sce, klóTy niedawno wystawił „Achiileis" W yspiań­
skiego.

NOWA WYŻSZA UCZELNIA W  POZNANIU.
W  najbliższym czasie zostanie o tw arta w Poznaniu 
nowa uczelnia handlowa. Pertraktacje Izby Przemy­
słowo-Handlowej z Ministerstwem W yznań Religij­
nych i Oświecenia publicznego są na ukończeniu.

RUCH TELEFONICZNY między Rajczą i Mi­
lów ką z jednej stromy a Wiedniem z drugiej strony 
został zaprowadzony. Opłata za jednostkę rozmowy 
zwykłej 2 fr. 70 cent. w obu relacjach.

ZNOWU DEFRAUDACJE. W  0«orkOwie spe­
cjalna komisja śledcza wykryła defraudację na pocz­
cie miejscowej. Tej defraudacji dokonał sam naczel­
nik poczty. Sprzeniewierzona suma wynosi przeszła 
10 tysięcy złotych.
ftAIHKBagaratnglBM M S^ IJJldUimAJLljgW
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„WYSOWA4*
w o d a  le c z n ic z a  p ie rw sz o rzę d n e j ja k o ś c i  
p rze c iw  k a ta ro w i d ró g  oddechow ych , 
c h o ro b o m  p rze w o d u  m oczo w eg o  i t. J .
według orzeczenia lekarzy tej samej jak ści 

co selterska, emska, szczawnicka.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerj.

Siow. Podróżujących w Krakowi*
zwołuje

Zgromadzenie członków
na niedzielę, dnia 22 l stopada b r. o godz. 3 p.poł, 
do sal' Rękodzielników, przy ul Podbrzezie 6, II. p. afie. 
na które P. T. Pod różu ąeych zaprasza Z i n s d a

rro
Stowarzyszenie domu modlitwy „Deichesa* 
zawiadamia, iż a sobotę, dnia 21 listopada br. 
o godz. 5Va wiecz. odbędzie się w temże stow.

Walne Zgromadzenie
na które swoich członków zaprasza

Zarząd.

Waine d l a  br&sttowców!
Niniejszem zawiadamiam, że prowadzę 

u siebie

Biuro Informacyjne 
dla spraw 

udiiafów naftowych
Zadaniem mojern będzie udzielać informacyj 

mchowych dla posiadaczy udziałów naftowych 
t. zw. brutto i netto.

Godziny urzędowe w dnie powszednie od 
godzmy 3—6 popołudniu.

I .  G r ó s s l e r ,  K raków , u l. W rzesińska 11.
DORA ZANKER SZYMON HOLLANDER 

Myślenice Kraków
zaręczeni w listopadzie 1925 r.

Z okazji zaręczyn naszego sekretarza tow. 
Józefa Langera z p. Ryką Zeigerówną, skła­
damy tą  drogą serdeczne gratulacje

Org. „Mizrachi*, Nowy Targ,

Naszemu szczeremu przyjacielowi Józefowi 
Langerowi z okazji zaręczyn, serdecznie gra­
tulują Feldschreiber Leib, Rand Chaim, 

Mark Kiwa, Nowy Targ.

11®  UW!
We czwartek można się było przekonać, 

jak Kraków lubi Solskiego, Widownia prze- 
pełniona, publiczność odświętnie ubrana. 
Wszyscy czekają, aż na scenie zjawi się „On", 
Oklaskom niema końca. A po pierwszym a , 
kcie zaczyna się oficjalna część uroczystości. 
Prowadzi kor-owód mówców p. dyr. Trzciń-t 
ski, złotousty i  miodopłynny orator- Mówi o 
Solskim, jako aktorze, o Solskim, jako dyre 
ktorze, o Solskim, jako człowieku żelaznej 
pracy. Imieniem literatów mówi prof. Wi­
śniewski, im. autorów dramatycznych p. Ros 
tworowski, imieniem artystów p. Jednowski, 
W itają Go też delegacje „Bagateli", „Ope-i 
reiki", teatru w Katowicach. Sypią się kwia­
ty, składają u  stóp jubilata dary, a publicz­
ność bije brawa. W prostych, serdecznych 
słowach dziękował jubilat za gorące, entuzja 
styczne przyjęcie. Dziękował v.>Rz\ stkim, a  
między innemi — także galerji.

I mimowoli przypomniałem sobie owe lata, 
kiedy to właśnie byłem jednym z tych „galer 
ników". Doprawdy rację miałeś, czcigodny] 
jubilacie, zwracając się do „galorki", naj­
wierniejszym, najbardziej Ci oddanym była 
bowiem ona towarzyszem i przyjacielem. 
Wszak i ja tam ongiś byłem, dlatego wiem, 
jak Cię ta kochano i wielbiono-

Grał mistrz Solski swego Jowialskiego, jalć 
zwykle, to znaczy po mistrzowsku, z precy- 
zyjnem, troskliwem, pieczoł owite m wycie- 
niowaniem szczegółów. Dzielnie m u też sekuu 
dowali nasi artyści z przemiłą p .  Bednarzew- 
ską, p. Kosmowską, p. Morską i p .  Leliwą na 
czele.

Publiczność dała się unosić dobrotliwym fa 
łom humoru tej arcystarej i zawsze młodej 
komedji, jak już rzekłem, klaskała z zacbwy. 
tu, z upojenia i głębokiej radości, że widzi 
przed sobą Solskiego, że może temu gorące­
mu kochankowi Sztuki taką burzliwą zgoto­
wać owację. M. iL



Nr. 26i „NOWY DZIENNIK'*, niedziela 22 listopada Str. I

W yw U d  „K o w isc  Dziennika'* z profesorem Adamem Krzyżanowskim.
Pogtwa*enie się naszej sytuacji ekono- 

Inioznej W ostatnich czasach, którego wy ra­
sem jest ostatnie przesilenie gabinetowe, 
wywołało w społeczeństwie nasi rój bardzo 
pesymistyczny. Chcąc wyjaśnić o ile obawy 
CO tło naszej przyszłości gospodarczej I skar­
bowej są uzasadnione i jakie są widoki 
i sposoby poprawy, zwrócił się nasz współ-

Sraeownik (sn) do p. profesora Dra Adama 
jpzyżanowskiego, który łaskawie udzielił nam 

następujących informacyj:
— Jrk  się przedstawia nasza sytuacja 

©Ir ■ ’c zna po ustąpieniu p. Grabskiego?
- „sadniczym błędem polityki finansowej 

p. untbskiego było przecenienie przez niego 
aiii naszego społeoz(:Ó6twa. Następstwem tej

bardzie j konieczną jest jaknajrychlejsza re­
dukcja budżetu.

— Czy w razie przeprowadzenia tej re­
dukcji moż~a się spodziewać zmniejszenia 
ciężarów podatkowych?

— Trudno oczekiwać jakiejś ulgi w tym 
kierunku. Sądnę. że nawet w razie zmniej­
szenia budżetu o 3( 0— 100 miljonów i w ra­
zie przeznaczenia na cele skarbowe 300 milj. 
z pożyczki zagranicznej nie będzie można 
w znaczniejszym stopniu zmniejszyć wyso- 
Kości podatków państwowych. Możliw e na­
tomiast i ubkazane są pew ne zmiany w spo­
sobie wymiaru i rozkładu tych podatków, 
przez co staną się one mniej uciążliwe dla 
społeczeństwa. W szczególności tyczy się to

błędnej oceny było preliminowanie wydat- podatku obrotowego. Natomiast podatki sa­
ków państwowych w wysokości nadmiernie ...
Wielkiej oraz zaniedbanie stworzenia przy 
pomoc) kredytów zagranicznych dostatecznej 
rezei wy. walutowej i skaibowej. Zaniedbania 
te  doprowadziły do tego, że deficyt budże­
towy trzeba było łatać emisją bilonu penad 
rzeczywistą jego potrzebę a prawdopodob­
nie nawę! ponad dopuszczalną ustawowo 
g ranicę a pomimo to kasy skarbowe praw- \ 
dopodobnie nie są dostatecznie zaopatrzone, 
by zapewnić w^ypłatę pensyj urzędniczych 
na pierwszego zbliżającego się miesiąca.

— Czy zmiana na stanowisku ministra 
skarbu przyniesie jakąś poprawę?

— Istotną jest nie zmiana osoby, lecz 
zmiana programu.

— Jakie zmiany w tym kierunku uważa 
p. profesor za konieczne?

— Najważniejszą rzeczą jest zredukowanie 
wydatków państwowych o jakich 300—400 
mil. zł. Redukcja ta konieczną jest nietylkoze 
względu na siły społeczeństwa,, lecz talcźe 
ze względu na zaufanie zagranicy, którego 
nie uzyskamy przy obecnej nazbyt szeroko 
zakręconej stopie' życiowej Daszego pań­
stwa. Nadmierne wydatki państwowe unie­
możliwiają bowiem regenerację kapitałów 
w społeczeństwie i podcinają przez to nasze 
życie gospodarcze. Oszczędności budżetowe 
konieczne są zresztą Dietylko odnośnie Jo 
wydatków państwowych ale i samorządo­
wych, które również przekraczają nasze 
możności finansowe w chwili obecnej.

— Czy jednak konieczna w związku 
s  oszczędnościami budżetowemi redukcja 
liczby urzędników publicznych nie wpłynie 
ujemnie na sytuację?

— Redukcja ta, aczkolwiek niewątpliwie 
przykra d a  dotkniętych n.ą osób, 
chwilowo tylko oddziała niekorzystnie na 
naszą Bjtuaeję, gdyż już po krótkim czasie 
ujawnią się jej dodatnie strony. Przyspieszy 
ona wszakże proces kapitalizacji, zapewni 
równowagę budżetu i ułatwi przypływ ka­
pitałów zagra uicznycb. Zresztą jest ona jako 
nieuchronna konieczność mniejszem złem.
W przeciwnym rażie nie pozostawałaby bo­
wiem nic innego jak nowa inflacja.

— Na jakie cele powinna być przeznaczona 
spodziewana większa pożyczka zagraniczna?

— Uważam, że w obecoej naszej sytuacji 
nie może być mowy o tern, by pożyczka ta 
mogła pójść w całości na cele gospodarcze.
Położenie skarbu państwowego jest obecnie 
takie, #© conajmniej połowa spodziewanej 
6C0 mfljonowej pożyczki powinna być prze­
znaczona na uzupełnienie dochodów skarbo­
wych i na stworzenie pewnej rezerwy, zaś 
druga połowa mogłaby być oLrócona w po­
staci krótkoterminowych kredytów na cele 
gospodarcze.

— Jakie są widoki uzyskania tej po­
życzki?

—- Chwilowo nie najlepsze, zwłaszcza ze 
względu na przesilenie. Poprawią się one 
o ile nowy minister skarbu potrafi zdobyć 
■obie zaufanie zagranit y. Właśnie ze względu 
na trudnocć uzyskania tej pożyczki, tern

morządowe mogłyby być zmniejszone, przy 
czem samorządy musiałyby zaniechać wszel ■ 
kich większych inwestvcyj, na które nam 
sytuacja obecna stanowczo me pozwala.

— Jak się przedstawia przyszłość złotego?
— Złoty nie powinien spadać, bo ani 

w kraju ani tem mniej zagranicą nie ma go 
wiele, zaś zobowiązania płatnicze wobefc za­
granicy zostały zapewne w ostatnich mie­
siącach przeważnie wyrównane. Główną 
przyczyną ujemnego kształtowania się kursu 
złotego jest raczej paniczne zakupywanie 
dolarów w celu tezauryzacji. Gdy ten na­
strój psychiczny zastanie przeł imany, zniknie 
też powód do zniżki złotego.

Podziękowawszy serdecznie za cenny wy­
wiad, pożegnałem szanownego rozmówcę.

m ifiin
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KcRićrJaf c’o  Prezydenta Rzeczypospolitej. — We wszystkich dziedzinach 
życia |o sp e& aru cfio  upadek ł rozstrój. — Qi$dy poprzedniego rxqdłi.-

Co nas może zbaw.ćt
Wszystkie poważniejsze zrzeszenia gospo­

darcze w Polsce przedłożyły p. Prezydentowi 
llzeczypospok lej meinotrjał, w którym wska­
zując na niezwykłą grozę obecnego położe­
nia, proszą go o niezwłoczne powołanie no­
wego rządu. Memoriał ten przedstawia naszą 
sytuację w barwach bardzo posępnych, ale 
prawdziwych, warto więc go poznać. Czyta­
my tam:
„Życie gospodarcze Rzeczypospolitej zamiera 

z dniem każdym, z każdą godziną. Bezrobocie 
w przemyśle wciąż rośnie i przekroczyło już 
cyfrę 213.000 robotników, tj. 30 procent licz­
by pracujących obecnie w przemyśle. Cyfra 
nie spotykana już nigdzie w Zaoiiodnej Euro 
pe, Ci, którzy pracują, częstokroć są zajęci 
tylko pięć, cztery, trzy dni w tygodniu. W re­
zultacie na sześciu robotników zatrudnio­
nych czterech jest bezczynnych, których Fań 
stwTo ,tj. ci, co pracują, muszą żywić. Ten sto 
sunek z aniem każdym na gorsze się zmienia. 
Rychło okaże się, że mniejszość będzie musia 
la karmić większość. Temu zadaniu nikt już 
nie sprosta.

Przemysł ustaje, bo niema komu sprzeda­
wać. Urodzaj dopisał, ale brak środków obro 
towych uniemożliwił jego realizację, Drobny 
rolnik, ten niezmiernie istotny czynnik poje 
inności rynku na wytwory przemysłowe nie 
ma za co kupować. Większa własność ziem­
ska. która ugina się pod ciężarem wysokiej 
stopy procentowej krótkoterminowych zobo­
wiązań, tembardziej nie wchodzi w grę w

konsumpcji wytworów przemysłu. Robotnik 
w obecnym stanie zamierającego życia prze­
mysłowego również przestał być kosumentem. 
Urzędnik przestał kupować. Warsztaty rze­
mieślnicze dzielą los przemysłu i kurczą się 
gwałtownie. Handel, dla którego kapitał obro 
towy z samej istoty operacyj handlowych naj 
większą odgrywał zawsze rolę, nigdy nie był 
w tak ciężkiej, jak obecnie sytuacji. Banki 
musiały zaniechać operacyj czynnych i zaled 
wie megą wywiązać się w terminie ze swo­
ich zobowiązań wobec wkładców.

Wszystkie zaś bez wyjątku siły wytwórcze 
kraju pnd nadmiernymi ciężarami budżetu 
państwowego, budżetów samorządowych i 
świadczeń socjalnych zostały wyczeipene do 
ostatnich granic, a zaiak wskutek niedawnej 
inflacji kapitałów obrotowych i niezmiernie 
wysoka stopa procentowa kapitałów7 w^-po­
życzonych, prowadzi stopniowo i nieuchron­
nie do likwidacji nawet najlepiej zorganizo­
wanych placówek gospodarczych, bo na tak 
wysoką stopę procentową nikt nie jest w sta 
nie zarobić, Fala protestów dezorganizuje sy

stem kredytu i zaufanie, podwaliny obrotu 
gospodarczego.

Nieopatrzna polityka celna, która w roku u 
biegłym otworzyła szei oko drzwi dla wytwo 
rów przemysłów obcych, a nie stworzyła

warunków dla potanienia produkcji kra jo­
wej, przyśpieszyła proces odpływu walut 
szlachetnych z  Banku Polskiego i spowodo­
wała załamanie się złotego, zaś to załamanie 
się wywołało natychmiastowy i automatycz­
ny odpływ z banków oszczędności w postaci 
wkładów terminowych i Lezterm i nowych,

Jeżeli w tak katastrofalny sposób załama-* 
ło się w Polsce całe życie gospodarcze, to Je­
dyny ratunek w otrzeźwieniu ogólnem, w, 
zdaniu sobie przez wiszystkie warstwy spea 
wy z gi ozy położenia, w zrobieniu przez ka 
żdego z (tamym sobą rachunku sumienia i  
w ratowaniu się vrribns unitis, wspólnemi sf 
lami, z pod ciężkiej opresji.

Właściciele, czy kierownicy warsztatów wy, 
twórczych, czy to będzie warsztat rolniczy, 
przemysłowy, finanpowy, handlowy, csy; 
rzemieślniczy, powinni się zdobyć na najwię 
kszy wysiłek organizacyjny, na skontrolo­
wanie w całokształcie i we wszystkich saw  
gółach swego przedsiębiorstwa, uproszczeni© 
i przystosowanie organizacji do ołiecnych wa 
runków, podniesienie wydajności pracy, Wprg 
wadzenie rozumnych oszczędności w&zędjd© 
gdzie to jest możliwe.

Urzędnicy państwowi i samorządowi powin 
ni przejąć się zasadą najwyższej odpowie­
dzialności za sprawowany urząd, albowiem 
życie wszystkich bez wyjątku obywateli, 
wszystkich warstw naszego narodu ugina się 
pod ciężarem nieodpowiedzialnego trą* tow.*- 
rtja przez nasze urzędy swoi Jh obowiązków.

Robotnicy, czy to pracujący w przedsiębior 
stw7ach przemysłowych, czy w warsztatach 
rzemieślniczych powinni zrozumieć, że zuboża 
ły kraj, jakim jest Polska, nie może mieć 
najkrótszego w całym świecie dnia mbocze-i 
go, największej liczby św iąt,' najdłuższych 
płatnych urlopów, w ciągu roku, najwięcej 
skomplikowanego systemu ubezpieczeń socjał 
nych, obejmującego największą liczbę ludno 
ści, a w szczególności obci nego systemu Ka l 
Chorych, stanowiących ooięża/ą machi tę baa 
rokratyczną, daleką od szybkiej, sprawnej i 
bez straty czasu dla robotnika, czy urzędni 
ka pomocy lekarskiej.

Cale społeczeństwo musi przejąć się myślą 
że nie od Państwa, nie od partyj politycz­
nych ma czekać ratunku, tylko od samego 
siebie. Musi się organizować san.o dla wy­
twórczej pracy. Szczytem działalności gro git
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błico bono nie jest działalność polityczna, 
która tak często schodzi na manowce i sta­
je sie zaprzeczeniem dobra publicznego, lecz 
działalność społeczna m ająca  za zadanie erga 
nizowanie sgoie-czoriiLwa dla Celów w ytw ó r­
czych i do golów twórczych, nauczanie drobne 
go rolnika, rzemieśnlika, kupca, robotnika, 
jak mają pracować na ojczystym zagonie.. j 
lub w swoim warsztacie pracy, jak  in a j$  
się umiejętnie zrzeszać dla ulepszenia i u łat­
wienia produkcji, jak mają się stać lakiem 
społeczeństwem, jakiem jest n.p. znakomicie 

zorganizowane społeczeństwo czocho-slować- 
kie, holenderskie, czy duń)skie.“

--------- o-o---------
NOTATKI GOSPODARCZE.

O ZNIESIEŃ IŁ  USTAWY O LICHW IE WO­
JEN N EJ. Podejmując inicjatywę rzuconą swego 
Czasu przez Koto Źydowiśkue obejmie ZLN. przeii- 
atawił sejmowi wniosek w sprawie zniesienia usta­
wy o  *w ilczaztdu lichwy wojennej z dnia 2 lipca 
il920 r„ znowelizowanej <Ł 5 sierpnia 1922 r.

CENY W  POLSCE I  ZAGRANICĄ. Wymownie 
charakteryzuje ogółnj poziom cen w  Polsce w po­
równaniu z  ważni ej azemi krajam i Europy następu­
jące zestawienie ogólnych wskaźników opracowa­
nych na podstawie ważniejszych grup towarów. Po­
ziom cen w r. 1913 przyjęty jest za 100, W Polsce 
.Wskaźnik ogólny Cen hurtowych w sierpniu wy­
nosił 111.2, we wrześniu L10.2, w  Niemczech odpo- 
w ieJnir w tych 2 miesiącach — 137.9 i 135.5. We 
F rancji 136 i 130.4. W  Anglji 157.7 i 155.5. Jak wi­
dać z powyższych cyfr, wskaźnik złoty cen hurto­
wych posiadał w przyt rażonych krajach za wyjąt­
kiem Francji tendencję spadkową, co tłumaczyć 
należy jako objaw sezonowy. Widzimy z tego je­
dnak, źle poziom cen w Polsce w  porównaniu z in- 
memi krajam i stosunkowo wykazuje najmniejsze od­
chylenie od poziomu cen przed wojną. Obliczenia 
powyższe oparte są  na danych urzędowych, przy- 
cosean wzięte były pod uwagę następujące artykuły: 
Żywność pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, to­
w ary  kolonjalne, materjały włókniste, węgiel i me­
tale.

DYNAMIKA CEN HURTOWYCH W  POLSCE. 
Koniec października br. przeszedł pod znakiem ogól 
łtego, nieznacznego spadku cen na wszelkie arty­
kuły pochodzenia, roślinnego 1 zwierzęcego. Za wy­
jątkiem  mąki pszennej dla której wskaźnik pod­
niósł SSę ze 126.6 w pr-łowie października Da 127. 
i skór bydlęcych z 92.8 na 98.8 ceny artykułów ży- 
wwośclow,, ch, skór, bawełny, przędzy bawełnianej 
wykazały spadek indeksów do 10 punktów. Ceny a r­
tykułów icchnioznyth i  przemysłowych nie wykaza­
ły żadnych waham

 o- 0---------
'AUSTRIACKIE MINISTERSTW O SPRAW  ZA­

GRANICZNYCH na skutek interwencji Targów Wie 
deńskich Komunikuje, że wiza dla zagranicznych go­
ści, wyjeżdżających na ta rg i  Wiedeńskie, zostanie 
mćesioiią. Dokładne przepisy zostaną Wydane. Wspo 
PHliaine zarządzenie Ministerstwa stanowi ogromne 
ułatwienie dla zagranicznych gości gdy ż ci w  przy 
fizłości będą mogli przekroczyć granicę auslrjaCką 
jędyn e za okazaniem legitymacji targowej i paszpor­
tu  bez jakichkolwiek dalszych zresztą formalności. 
Należy Saę z wszelką pewnością spodziewać, że re­
form a t ow związku ze zniżkami kolejowemi, które 
wyjeżdżający na T argi Wiedeńskie otrzym ają na 
kolejach ausłrjackich i zagranicznych, przyczyni się 
do podniesienia frekwencji na Targach Wiedeńskich. 
■ u i*JaaiJi3Ł jj.ijjn im .-»irzoT r->r"'«iii ■ kum  i. _
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Dr JA K Ó 8 THON, delegat ,,\Yaad leumu“ w Pa- 
:’Io5tynie, przedłożył generalnemu SlekretarSwi 
Rządu paics.yński.-go S\ mesowi memorjał w sp 'a - 
Wle statuiu gmin żydowskich j budżetu szkolnictwa 
hebrajskiego.

RYDZI NA MIĘDZYNARODOWYM KONGRE- 
f l E  PRACY INTELEKTUALNEJ. W M edjJh iie  
Ukończone Zo łtąly ofandy międzynarodowego k»n 
R ts o  związków7 intelektualnych. Kongres v.ag ni 
burmi: trz miasta, senator Mangagali, W zastępstwie 
Senatora Luigi Luzulti. p ra w  ..łfsi tuceg» Unji pra­
cy intelektualnej we Włoszech. Wiceprzewodniczą­
cym kongresu wybrany został senator Voltesa któ­
ry  reprezentował Akademję włoską. Jrden z najwa­
lili ej szych referatów wygłosił na kongresie słynny 
Żydowski matematyk, prof. Ear.ąuies, który oświe- 
tttł zadfcuria i Cele światowego związku inslylucyj in- 
tełektiuJnych

KRONIK \  POLITYCZNA.

Przesilenie gabinetowe w Pol­
sce w oświetleniu bolszewicklem

Berliński korespondent urzędowej Ajencji 
Telegraficznej Sowietów ęTACC) podaje do 
wiadomości pismom sowieckim następujące 
oświetlenie wypadków rozstrzygających się ! 
obecnie w Polsce. „Piłsudski przygotowuje 
przewrót — stronnictwo Piłsudskiego znajd u 
jące się w silnej opozycji w stosunku do byłe 
go rządu ma zamiar wyzyskać katastrofalne 
położenie ekonomiczne i przesilenie gabinelc 
we, przygotowując przewrót państwowy*'. 
Ciekawem jest niezm em ie skąd to TA CC po­
siada lakie informacje?

Paii!sve ca nimi itbtf!
Organy kartelu lewicowego przywitały z 

wielkiem zadowoleniem rezolucję socjalistów, 
by podczas obecnej dyskusji parlamentarnej 
cofnąć swe odrębne projekty finansowe i gło 
sować razem z kartelem lewicowym. „Ere 
NouvelIe“ zapewnia, że dzięki tej taktyce so­
cjalistów Painleve ma zapewnioną większość 
w parlamencie. „Quotidien“ bardzo ostro wy 
stępuje pizeciwko opozycji z prawicy, zarzu­
cając jej, że nie ma własnych projektów 5 o- 
granicza się tylko do zwalczania projektów le 
wicy.

Powstańcy w Syrji zwracają 
się do Ligi Narodów

,.Times" donoszą, że przywódca oowstania 
w Syrji Adama przybył do Konstantynopola, 
skąd udaje się w dalszą podróż do Europy, 
by zwrócić się do Ligi Narodów z prośbą o

interwencję. Wiezie ze sobą mnóstwo petycyj 
i dokumentów, które przedłoży Lidze Naro­
dów

Starania jego, by nakłonić Turcję do zmia 
ny stanowiska ścisłej neutralności spełzły na 
niczem.

Powstańcy syryjscy zaproponują Lidze Na 
jodow. by mandat nad Syrją odebrano x tan  
cji i powierzono innemu mocarstwu.

Sowiety a Angłja
W kołach politycznych i dyploiuatyrznycH 

komentują żywo ten u/stęp mowy 'łhamber. 
laina w sprawie Locarno, który dotyczy sto 
sunku Rosji sowieckiej do Ligi Narodów.

Chamberlain twierdził, miedzy innemi, ża 
nie jest rzeczą Ligi prosić Rosję o przystąpię 
nie, zwłaszcza, że rząd sowiecki oświadczyły 
że nie czuje do tego żadnych skłonności. Wo 
bet tego — mówił Chamberlain — nie można 
oskarżać Anglji, że czyni Rosji trudności co 
do dopuszczenia jej do Ligi.

Ustęp ten tłumaczą powszechnie, jako odpo 
wiedź Anglji, skierowaną nietylko pod adre- 
sem Moskwy, ile tych dzienników we F rani 
cji i innych państwach, które pracują nad 
wciągnięciem Rosji do Ligi Narodów7.

Z iliezjawienia sę reprezentanta Foreign Of 
fice podczas przyjęcia, urządzonego przez pa 
selstwo sowieckie w Londynie z okazji rocz 
nicy rewolucji, jakoteż nieobecności zastępcyj 
rządu angielskiego przy wyjeżdzie Raków skip 
go z Londynu wyciągają tutejsze sfery polityj 
czne WDiosek, że naprężenie między Moskwg 
a Londynem w ostatnich czasach jeszcze bar 
dziej się w,zmogfo.

Potwierdzeniem tego ma być mowa Cham­
berlaina.

69 ofisr. —  R oipati osieroconych rodzin.

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi- j 
im a pro.-* ty 0 rychłe odnowienie ptenume 
Mli  na -u-esiąc grudzień.

Dopiero obecnie dowiadujemy się bliższych 
szczegółów o zatonięciu olbrzymiego torpedo­
wca angielskiego ,,M 1“. Jak  wiadomo, kata­
strofa ta stała się punktem wyjścia dla ener­
gicznej propagandy w Anglji za zupełuem 
zniesieniem łodzi podwodnych, jako niebez­
piecznych dla życia ludzkiego.

Pierwsze wiadomości o katastrofie donosi­
ły, że załoga torpedowca ,(M 1“ obejmowała 
50 ludzi. Obecnie okazuje się, że obejmowała 
ona 69 osób, w leni 6 oBcerow.

Katastrofa zdarzyła się podczas manewrów 
morskich, które zostały wyznaczone tuż po 
uroczystości zawieszenia broni (1.1 listopada). 
Z portów angielskich wypłynęły liczne je­
dnostki wszelkich typów na wody kanału 
I Atlantyku. Łudź „M 1“ odbiła z Dovcnport 
i miała brać udział w walce w zachodniej 
stronie kanału.

W kilka godzin po cdbiciu z brzegu nastą­
piła straszna burza morska, poczem zaciemnił 
się horyzont i wokół zaległa gęsta mgła. Na­
czelna komenda wydaia wskutek tego okrę­
tom rozkaz pownotu do portów. Wieczorem 
statki powróicły — z wyjątkiem lodzi pod­
wodnej .JM 1“. Po raz ostatDi widzmiiu ją  w 
odległości 15 mil na południe od DovonporL

Przez całą noc podejmowano różnorakie 
próby ratunkowe. Liczne krążowniki, lodzie 
podwodne i torpedowce przeszukiwały morze. 
Dawano sygnały elektryczne, aby nieszczę 
snej łodzi, o ile wypłynie na wierzch, umoż­
liwić orjentacię. Zapcmucą hydrofonów ba­
dano, czy z głębi morza nie słychać turkotu 
aparatu. Reflektorami olbrzymimi ośwf a liano 
powierzc; ię morską. Wszystko jednak oka­
zało się irremne.

Początkowo spodSzewann się, że przecież 
łódź zdoła wypłynąć i ocaleć, gdyż zaopatrzo­
na była w powietrze do oddychania na 36 go­
dzin i w żywność na 8 dni. Atoli po 36 go­
dzinach daremnego wyczekiwania znikła i ta 
nadzieja,

Katastrofa nastąpiła prawdopodobnie w ten 
sposób, że z powodu możliwego defektu mo­
toru ster edmówił posłuszeństwa, tak, że łódź. 
obarczona ponadto ciężkim balastem armaty,, 
nie mogła wydobyć się więcej na wierzch. —> 
Zamknięci we wnętrzu łodzi marynarze zgi- 
nęli, w coraz bardziej pogarszająoem się po­
wietrzu, na uduszenie. Sceny rozpaczy, jaki« 
się przy tern rozegrały, musiały być straszli­
we. Żadne pioro nie zdoła ich opisać.

Możliwą jednak jest także rzeczą, choć zna 
rznie linTrcj n..1 (bo żadnei sz<zą
tki lodzi nie okazały się na jiowu-rzchm mor­
skiej), że łódź natknęła na monę morską, z 
czasu wojny jeszcze pochodzącą, i wyleciała 
wskutek eksplozji w powietrze. Cierpienia za­
łogi w tym wypadku byłyby nacznie mniej­
sze.

Rozpacz pozostałych rodzin przechodzi 
wszelkie granice. Portsmouth. Devonport I 
Plymuth okryte są ciężką żałobą. Komen­
dant zatoniętej łcdizi, por. Carrie, mężczyzna 
30-klidkoletni, dopiero <xl roku żonaty, osiero­
cił żonę i 5-tygudnk>we niemowlę. Drugi ofi­
cer pozostawił wdowę z 7 dziećmi. Biedna ko­
bieta, na wieść o katastrofie zachorowała i 
leży w szpitalu. Matka jednego z marynarzy 
postradała zmysły. Narzeczona pierwszego 
sternika usiłowała popełnić samobójstwo. Tra 
gicznym jest szczególnie los 50-letniego werk_ 
mistrza stoczni w Plymouth, który uprosił ko 
mendę floty o zezwolenie mu na wzięcie udzia 
lu w manewr ach. Pozostawił cm żonę i czwo­
ro nieletnich dzieci.

Rod ńnom ofiar towarzyszy powszechne 
współczucie. W klubach londyńskich i w mia 
siach portowych urządzane są zbióiki dla 
pozostałych niezaopatrzonych rodzin.

W najbliżsych dniach ma na pełnem m  
izu, w miejscu, gdzie poraź ostatni widziano 
zatoniętą łódź, odbyć się nabożeństwo żałobne 
przy udziale eskadry flotowej, przycaem v ieó 
ce spuszczone będą w głąb morza.
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Towarzysze! Czy przygotowujecie akcie Chanukowa! Nadeślijcie nam bezzwłocznie 
______________sprawozdanie z cotychczasowych przygotowań.________________________

KEREN KAJEMET LEJISRAEL
(Żydowski Fundusz Narodowy)

■ I w o  C M lralR * d la  M a ło p o ls k i I S ia t k a :

Kraków, ul. Stradom L. 15
K o n to  CZOK. P . K. O . 4 0 4 .0 4 1 .  Telefon 4U1

Czy posiadasz już skarbonkę K. K. L.? 
Czy bywa regularnie wypóinioną?

W e wszystkich sprawach K. K. L. należy 
zwracać się do Miejscowej Komisji Z. F. N. 
lub do Centrali Keren Kajemeth Lejisrael, 
Kraków, Stradom L. 15 — Telefon Nr. 4541.

Colom  Z y d o jfs k lo g o  F u n d u szu  n a ro d o >  

w o g o  J o st z a k u p n o  z io m l w  P a l o s t y n l o  

n a  w lo c z n a  w ta s n e iC  n a r o d u  iy d o w s k lo g o

5 groszy dziennie do skarbonki K.K.L. 
a paszka twa przyniesie 20 złotych 
rocznie, co da w Małop.zach.i Śląska 
250.000 złotych rocznego dochodu na 
rzecz wyzwolenia ziemi wErec Isiael.

Wykaz za miesiąc październik 1925.
Zestawienie ogólne:

loFird 2,279*60 Drzewka 564*69
izki 6,874 72 bun-imy 467 18
Księga

Thona
81*22

2^88*54
M arki i telegramy 62*—

Razem 12,617*95

Zestawienie wcd*ug miast:
Adnrychów 84*— Limanowa 5 —
Biecz 75*43 Mielec 40*—
Łrzozów 69*15 Milówka 8*u9
Bochnia 642*73 Nowy Sącz 426*49
Brzesko 11589 Nisko 31*25
óorowa 27*— Oświęcim 167*30
Baranów 6&13 Ols/ana 32*73
Bobowa 29 — Przeworsk 53*19
Brzostek 6*50 Pruchnik 58*92
Bielsko 1.738*85 Ropczyce 40*12
Bojanów 13*45 Radomyśl W. 87*20
Czarny-Dunajec 29*58 Rozwadów 136*45
Chrzanów 261 07 Rudnik 31 —
Dąbrowa 61*98 Raniżów 9*85
Dębica 156*68 Rzeszów 501*60
Dynów 44*27 Radomyśl n/S. 24 80
Gorhce 310*15 Sanok 161*62
Gdów 98*34 Sieniawa 24*—
Głogów 5*20 Szczakowa 126*74
Grodzisko 14*75 Skoczów 327*—
Gogołów 33*32 Sucha 5309
Jarosław 686*52 Sokołów 35*22
Jordanów 5150 Sżcs ucin 15*40
Jasło 386*86 Skawina 17*24
Jaworzno 120*67 Tuchów 27*15
JatA 25*73 Tarnów' 536*60
Krynica 6 54 Trzebinia 97*21
Krosno 153*21 Tarnobrzeg 60*58
Korczyna 48*88 Ulanów 60*—
Kęty 254*32 Wiśnicz 19 85
Kolbuszowa 28*02 Zywiec-Zabł. 210 20
Królewska Huta 40'— Zakopane 150 —
Katowice 551*10 Żmigród 2770
Kraków 2.4b9*58 Zagórz 95 06
Lisko 96*08 Zaahczyn 45*50
Leżajsk 101*32 12.617*95

n e d a r i m .
B o c h n i a .  S. Weiss 5. Sz. Kupellnef, J. Schiff, 

fld. Stielniu'ui, W. Jakubowicz Mensch po 3, dro­
bne 22. J. B eranrd 12, D. Forster, Ch. Zeisler, M. 
Weśnfeld, Ring, M. I). Gulherz po 5, S. F luhr, L . 
K allas, Bilfeld p» 3, drobne 49. B r z e s k a  3. 
B i e c z .  S Gutz 3, drobne 350. B a r a n ó w .  Po- 
m eranz 5, drobne 9’50. L i e ,s k o 74. C z a r y  D u ­
n a j e c  2. G d ó w .  Dr. L. Berwnld 6, Kornfeldowi; 
8, H Brodner 5. J. Kemtpiler, Heller, W eideih jf jo  
3 50 A. Stóger. Bcrgkopf po  3, drobne 30. G o r  1 i-

ce. B. Schell 20, Ch. I ^ag am 12, JJ Waldtnan 5,
T Di gen U. d^obn 50 50. J a r  o s 1 a w. D" S. Ros- 
berger 9. Dr. M. Spatz, Dr. M. P.-essman, Dr. SpaU. 
Dr. Mcisels, M. Margolics .T. Fest, W7. Stei lbock, £ . 
Sandrg. K lland, Dr A Hande) Prof, B. Streifer, 
M. G..schge, Manue. L  Gi uner, S. N. Gotibheh po 5, 
Inż. Hirschbera;, Liż. Freifeld, Dr. D. Turnheim A. 
Klausner, 0 . Ortlner, H. Gaschge, R. Meilech, J. 
Zeisler, Dr. Gaschge, Dr. Spatz, S. Gralf, Da. Rabi- 
nowicz, S- Pfeffer A. Siernhelt, O. PotasCher, A. 
Riugel, S. A. Gerblich, M. Reich, W. Grafl, M. Salis,

•Dr. S. Schorj. J . G runer po 3. J a s i o .  J  lfitst»f*fcl 
12'35, Dr. A. Kornhiausei 12 Dr. N, Meuascbe, W . 
GoJdischlag po 10, D r. H. Stern 7‘50, Dc S. LaneC. 
B. Kramer, B. Korafełd, M. Rosner po 5, K  Rubel 3, 
drobne 55*65. K ę t y .  E. Munik 12 I. Hkjrofiłund 3 1  
L. Landau 60, H Thahsr, K. Apte, po 5, J. Srtan* 
zer W. Scbanzer po 3, drobne 34 K r a k ó w .  D r. 
Susskimd z okazji har n ® *ah SWegd i y®a 100. In t.  
Siódmak, Lieneikiud, Dr. Gumjpeódti, I. RoseBfcMI 
po 50 Hocbmaim 30, ix*ż WelndLng 25, J . Stdne 
bc-rg. Halp. m , E. HotBlawler Raka. F ranŁd po 30t 
Bluhbaum 15, I. R . «oev esg 14, Ln£ CntWiwn H  
Lachs I J. Beigel, J. Loutcbacta Recbes ł  
hebt, S. WeirMein Zehnwirth E. l W  Ł W  I a n d s i j  
J. Perlberger, H. Nattel, L. D. Rakow er po U ' SL 
A1 exanxLx> wścz 9, Dr. S. Stado 6, Lmueofcerger. Mgr. 
J. Woif, M. Landau, Kai ner, Erandeis M. RaAOwer, 
Werbor, L. Braciejow n i. B. S-Tst. er. Sz. Y o ^ i" , 
RothMum, L R  iow r, GrSri&pań, L H irfo ^  BC. 
Bochenek, Sitendig, Dr. NogLy, Herach, SabŁ-irfzkoro.
D. Cyppes, M. TenZcr, O Sofar po 5, M esdS  4, Ra- 
hdr^ein, Reich. Konliberger, A. Kesrnw, M. Rein­
hold. B. Ha >s, po 3, drobne 2. K o l b u s z o w a .  J. 
Letzter 4, drobni 2*50. N o w ą  S ą c z .  Dr, HoOhbatt- 
se r 20, B. Abrahamowie- Roscnfeld Tło 10 M. A- 
brahamowicz, H. Krischer po 5 A  Weiourfłng 3, **- 
hrane przez Monderera 6*50. drobne 25*50. O § w 1 ę- 
c i m. M. Scharf 5, drobne 2. R a n i ż ó w .  I. TeSefcer
3. R o p c z y c e  16*50. R o z w a d ó w  6 R  r f -  
s z ó w. Wszystkim WParo-m a w r ,"zi goCnoSct 
W Panu J. Heublumiowi wyrajam na tent miejsca 
,.Serdeczne Bóg zapiać" za fortuna* wyratowani* 
mego syna, podczas grożac-go mu n^rbesj ipCzek* 
stwa utraty życia w cza&ie jego 1 >pienia się w  wez­
branym  Wisłoiku w  dowód wdzięczności "władam zL
50 na Ź. F. N. Wolf Karpf, S. Zweig M. Johamnea, 
N. Schlager, P. Weisabeirs, Zaff, A. S-ilher, R. W ang 
po 10, Heralg Lion, I. Rebhtdin. M. Binrnuinn S. Flei- 
scher, Euitruchft, G rubrer, A. Both W Dichł po 5, 
J. Drucker, J. Ohrbaoh, H Lnbasch, J  CelbMim A.
Kanarek po 3, drobne 6'50. Ra d o  m yś 1 n/S.4. 
S k o c Z ó ‘.v 112 S z c z a k o w a ,  A. W-ebor 5, ćbo-
bne 5. T a r n ó w  Wuarzel, Mchlcr, Lichtibai’, Porne- 
ranz, Strohbindor. Spiro, Dr. Obnrisd&r, LftditblaU,
Dr. Dresner, Durst Dar, Klein, Rubin, Le*b, Dr. 
Berkelhammer, JolowiOz Wcxler po 5, Gersten 5*50, 
Zięć D urstj. Fleischer. Sebingel, po 10, Dr Spana, 
B. BerkeJhammer po 20, Weiss. D r Gi-finberg, Ka­
pel In er, .Tolcwicz. Monheit KeTToi. po 3. P . Hoczner
8, zebrano w minjam Mizrachi. E. Fessel, M. Weds«- 
mann po 5, Bursztyn 4, H. Kiwz 3. K eifcch 3, d ro­
bne 71*50. 7. a g ó i ż 15*10. Z a k l i c z y n .  C. H. 
Lewniowski 10, J. Ifudes 5, B. Sfciel 3 dirobne 10

PUSZKI.
K r a k ó w .  Dyrektor Heneoberg 66*34, Dr. Her- 

slein 34, Hamburgi r  30,50, Dr. Horowitz 2050, Holz- 
mann 18*57, W echster 14*18, AnisfpW 12"10. Ebren- 
teicli 12*03, tnunerglii^i 11*52 I  -inderer 11,73, 
Scbi^icbkorn 1135. FrisCh 11. W. rkaz HacHtim 
10*41. Lauterbachoavie 10*36. Gótzler. Laćbs po 10, 
K. H. 9*S2, Landtorer 9'72, Houigwaciis 9*54, Freś-

Towmrzysze! Pamiętajcie o  tern, i «  puszka K. K. L. tylko wtedy spełnia swe zadanie, 
gdy wypróżniacie ja regularnie.
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Z ubolewaniem stwierdzić musimy* że cały szereg mężów zaufania nie wypróżnił dotychczas puszek w ich miejsco­
wościach. Z tego też powodu traci K. K. L. poważne kwoty* które właśnie teraz z powodu wzmrżonej emigracji są «»«*i 
bardzo potrzebne. Dlatego też zwracamy się jeszcze raz z gorącym apelem do naszych mężów zaufania i Komisji K. K. L.» 
ażeby natychmiast wypróżnili puszki w swojej miejscowości. Dobre pielęgnowanie puszki jest dziś dla nas uajlepszem 
źródłem dochodu. Tuszymy* że każdy mąż zaufania* który wyniku wypróżnienia puszek jeszcze do centrali Kraków

nie przesłał uczyni to natychmiast.
Traki 9‘2y, 2. F. N. 9‘i J  Roibmamn 9*19, Karmel, 8*07, 
Schenierer 8*55, Infeld; 8*49, Kn-otbel 8‘53, Wischniitzer 
8*15, Dr. Reiner 8‘2f7, Ilers-tein 7*64, Kleinberger 7‘60, 
Choczu* r 7*54 In t. Feldmana 7*08, Dr. j  ,  7*26,
Perlroth 717 FreiwaM 652, Jungenwiirth, Kapnę--, 
D r. Hoffmann, Flschbeln. Rosenberg, Leibio.yics po 
6, Landau bwS, Liebe/frcund 655, Dr. Lunchu 6 40. 
Schónthal 6 20, Schellerowie 6‘50, Liebeier 6‘40. 
Dreljller 510, D r H ol/er 5“29, Teurus 5'40, Bracia 
Kurz, 'TOldbeig* Horowitz. M^r .urow e, Jassem  pa 
5, FrischertHTłe 5 ‘59, Schenker 5‘75, Dr. Thon 5‘53, 
Rotienberg 5‘50, Meller 5*21, Rippner 5‘55, Schreiber 
5*8? Cald,*ntbęx 5‘50, Fiiirber 5*90, F rei 5‘77, Silb-e:- 
•nann 5‘50, E nu i «r i  Fus -mann 5*55, S-p-ira 5*25, 
Turkel 5*81, Hab^i 5‘90, Osiek 5‘34, Dr. Abrahamer 
alG, Krakwier 5*37 K ram er 4*02, Alesamlrowicz, 
Gtaser, BuOheister po 4, RoSe 4‘88 Bie, 4 90. Hersch- 
id  d 4‘(6, .Głaushiut 4‘06, Dr. Stiller 4'50, In i .  Złatkes 
4*53, acfcaJsurawie 477, Hub -r 101, Sperling i  42, 
O tatenfass 4TO, Hti-rsch 4*83, P aller 4‘12 A"mer 4'50, 
Leuchler 4*39. Gutter 3‘90, ,.Herold" 3‘20. Leser 3 05, 
Hou uu u n  377, Zuokea mon 3*11, Lmdenhai-m 3 29, 
Fleisichar 3*63, Goltman 3*20 Klein 3*02, Obsifeld 
3*61, Temlpier 3'25, Gunztbar 3‘75, Salberatein 3‘78, 
Mtuodel 3*85, Lbbtiulg 3 53, Statler 3*68, Weis-shroik 
3*64, K rochm al 3*14, Markhoim 309, Molkner 3 40, 
jFli e fc c fc 3*60 WohłgesarUj 3*61, G runa wie 3 55,
Stógetr 3*60, Ktornhtwj 357, Schónberg 3*23, Stein 
3*60, kanarek 3*20, Kiatul 3*50, RodLich 3*30, Bierer 
-'10, Monar  3*54, Dr Sołdlflg -.r 3*31, Goldstein 3*55, 
U r t W j  3*52, Hałpern 3*06 F ass 3*19, Friedman 3*60 
iU b M to  Swe, Dr, Fri -draan 3*46, Melzer 3*70, Bank 
B c ta e n  3*42, Lauterba-cb 3*71, Fromow^7z 3*81 Min- 
Uer 3 %  LameoMitorl 3*67, Ilećht 3 80, E intracbt 3*09, 

306, Kanarek 3*05 Schneewe^ 3*17, Ral-ov ef 
W t ] -Au Eeld 3*13, Rownhłl m Scłierer Scbónfeld, 
ShCSenoiWie, F&rber, BcOziuger i Sj«ra, Landesdor- 

Mnfcoi fcjówljpz, Rittertnan, K.ieJbai 1, Elsensieun 
'*■ litr 1 ind po 3. drobne 384 92. B a r a n ó w  

Bi j  B r z e s k o .  H, Z-‘e-p >lm m  3*15, I. Panrec 
8*45, G runlm b 302, drobne 54*27. B o r  o w a 5. Bo- 
C ó r a  HoffiUntier 10, H©chbe-rgt r, H< > ’.ugei po 3, 
druhno 13. B o c h n i a .  L. Gutfreund 8*25, H. O fan 
J l Ł  S. Freudeuheira 6*06, S. Kleinberger 5-13, L 
I W h r  5*25, Hatecłrie J. Jakubowicz, 1 Jakubo- 
M ca, Slerałicht po 5, I. Grajower 4*80, S. Abo-tch 
1*25, A. Jakobar 414. ilielntatui, Ronald po 4, S. 
C d w n n g  3*70, W, Gutfi eund 3‘C5, Ettlnger, Wasser- 
bmt, Scfamarz, FLcihbein po 3*50, L, Schwarz 3*45, 
S. Matznar 3*33, J. Re eh 3‘37 A. Blumenfrucht 3*20, 
'.PtZjrnBloćć*' 3*07, A. bauer 3*04, BeUe,.l, Yogelhut, 
NuBen. Tuarfi , Fhirowa, Kilłin, Menach po 3, dra­
ko* 19003. B i e c z .  E. Ruth 5*35, Dr. Daniel 6*39, 
śPtbtKJr 4*50, S. S tern 3*65 H. Goldberg 3*37, drobne 
30*17. B i e l s k o  1,535 75. B o j a n ó w  10*45. C z. 
D u n a j e c .  H. Ifullander 5, S. PaCanoWer 4, Bali- 
ta«r 3, (kubne 5*06 G h r z a n ó w .  J. Freifeld 8*70, 
J. bochenek 3*99, J. Luftig 5‘28, M. Fischer 5, Dr. 
Eli. Riesor 427 ,Stow. Mizrachi 4, T. J. H irsch 3*98 
i .  Rmh 3*68, Dr. S. Cyfer 3*67, H. Wiener 3*63, H. 
Gutter 3*72, &. Rosner 308, T. Hefer 3*07, S. L n . r 
8*04, D. Bochenek 3*02, Sz. Seliinger. J. EnocU J. 
Melzer, R. Błoodler, M. Zeitner, B, Słernfeld po 3 
& vb . • 176*04. G o g o  ł  ow, 3. Reiss, 3*50, diobue 
17*32. G d ó w .  Dt. Beerwetas 7*28, GoTdber 3, Łapa­
nów 10*50, dii obne 11*56. G ł o g ó w  6*20. D ą  b  r  o- 
w a  17*73, J o r d a n ó w .  E. Klapholz 4, A Kegel 
8*201 drobin 18*50. J a t a .  R. Zeikowicz 405, drobna 
81*68. J a s ł o .  A. Schnche* 10, Dr. A. Kornliau-ser 5, 
Dr. H. Stein 413, N. Rubel 4, drobne 152 04 G r o- 
S s i s k o  856, J a w o r z n o .  H. Laufer C'40, Dr. 
Glas 611. Hallinan 5'10, S. Landcrer 5, H. Timberg 
4*45, GoJdfinger 4‘71, H. Katz 377, M . J. Gi-oss. 3*62

P . Lauber 3*20. Soiberschatz, M. L. Laufer po 3, d ro ­
bne 72*01. J a r o s ł a w .  Firm a Stenbook 10470. S. 
Klein 13*90, M. Tindel 10, W Eichenwold l ‘G0, S. 
Sjpiegel 4*45, B. Stlbw n on 4 18 , M. Reich 5‘14 Dr. 
S. Sohwara 5*25, Dr. Preistntinn 4*05, Hulberstadt 
3*50, W arw b c  Q 3, drobne 264*90. K o r c z y n a ,  M. 
Kata 3, drobne Jlt/3 . K ę t y .  Slow Hiatecbia 7'8u, J. 
Schancer 590, Datlner Czańiec 5*70, A. Orgler 6, Z. 
Ko-mblum 5, Sig. Obstander 450 O. Neader 3'50, K. 
Stchnuidler 4*50, K. Apte, J  H irsch, D Ilohn, E. 
Mank, Goldbhtm, K arier 3, A. Ringer, M. Offner, 
Huppert 4, U. Neiger 4*55, drobne 23*87 K r o s n o .  
Sz. Pastor 1450 Dr. Stiefeł 10, R. Lich te b ig  7*60, 
I. BreUowioz 6*30. II. Stiefel 5*86, J . Stiefdl 4*72. M. 
Pliitiner 3*35, E. Sihenkel 3*12, A. Bioder, A. W!al- 
luch 3, drobne 9176 K o l b u s z o w a .  Z. Cewiirz 

1 3*60, drobne 17 92. G o r  1 i c t  R, Periman 4, d ro ­
bne 93*87. L  i s k o. A. Frcilich 7‘66, Dr. Liebman 
7*42, L. S'a ra  4*92 A. Fleóncfaer 4, D. F lnker 3*60, 
A, D n  322, drobne 15*84. B r z o z ó w  19‘15. L e ­
ż a j s k .  Dr. Bai-dach 7 50, Dr, Wolf, Dr, DdbscWitz 
po 3, drobne 28*12. N i s k o .  Dr. W est 4, (Lo-bne 27*25. 
N o w y  S ą c z .  Kolo Kupieckie 37*75, M. Aftergut 
7, M. W einJłing 5*75, Dr. Syrop 4 96, Dr. Hochhau- 
ser 4*13 B. Abx-ahair.owicz, A. Kaunerowa po 4*05,
A. K om hauser 3*92, K. Sieradzki 3*61. D. Birn 3*60, 
M. Mangel 3*40 S. Englander, M. EngeJbjrg 3*29. 
Slow. Mizrachi 3*26, Lux 3*09, D r Statter, J. Sprei 
po 3, drobne 15512. K r y n i  ca .  Re? Law zeja Ring 
3‘54 D. Muller 3. O 1 s z a i, a. E. Kuntz 3 86, Tiefen- 
bru-nner 4 42, L. W inter 3*16, M. Zwickler 3, drobne
1. O ś w i ę c i m .  Dr Goldbe^g 16‘91, Mizrachi 19*35,
h . WTulljLan 10, J. Teichnei* 8*08. M Dr E  Reich 5,
G. Band 479, M- S ch jrf  3, drobne 52*87. R a n i ż ó w  
6‘S5. P r u c h n i k .  Dt. Bursztyn, B. Krameisen po 
4, N. Scłiafa 3‘t>3 drobne 13 29, R a d o m y ś l  W iel­
ki 7'30. R o p c z y c e  23*62, P r z e w o r s k .  Dr. 
Goldischlag 4 8C, Dr. Kit Lrum-ann 3*40, ScbuMenfrei 4 
drobne 35 99. R o z w a d ó w .  M. F^tkrug 6*50, d ro ­
bne 41*56. R z e s z ó w .  l>r Kanarek 4*60. R a d o ­
m y ś l  n/S. M. Zbdie, H. Brodt po 3 cL oba- 4*96. 
S z c z u c i n  15‘40. S k o c z ó w  85. S an o k. 93‘35. 
S o k o ł o w ó w  24*22. S u c h a :  Kmmholzowa 8, 
Bader, Ern-sto-wie tpo 5 M. Ebel 4, A. Hołldnder 3 60,
H. Nebenzahlowa 3*25, J . Gross, H. Ra-thenbaum pw 
3, drobne 1824. S z c z a k o w a .  A. Sel.nft. r 4*10, M. 
Halm-tuin 3*50, drobne 4954. S k a w i n a .  Markie­
wicz 5*43, J. Gelbtuch 3*35, Inż. HwL-j 3*50, Grlb- 
tu-ch 3 d r ibne 0W . T  r  z e b i n i a. D. Mandelbaum 
3*45, drobne 96 76, T u c h ó w .  J . Loltd 675, drobne 
2040. T a r n o b r z e g .  H. B arbm tnn  Dr. Zimbler
E. Silber po 3, H. Engi lb  rg  3'3Q, drobne 48*28, 
T a r n ó w .  Koło Kupieckie 63*90, Dr. Feug 11*52, 
Wachtel 8*14 Daar 5*51, Osterweil 570, Dr. Berkel- 
h-ammer 3*90, Spira 3*85 M arm ur 3*57, M. Lew 3*51, 
Laschikowitzówtie 3 60, Baum 3*28, Spiegel. A ra  po 
3, Dt. Leibel 8*98, Gunhut 8*53, F leilchef 7*45 Izrae- 
Dwioz 4*70, S. Bernard 3*08, M -zrachł 3-14, Spanai-auf 
380, Borgetńcht 3*04 drobne 75*76. W i ś n i c z  
15*70. Z a g ó r z .  M. Lew 3*27, d obce 36*74. Z a ­
k l i c z y n .  J. Hu ies, M. Zw°sscnkea*tidl po 3*15, 
drobne i l  3J. Z a k o p a n e  150.

ZŁOTA k s i ę g a .
J a s ł o .  W pis z&atrze&ony 81*22.

KOLONIA THONA, !
A n d r y c h ó w  84. B a r a n ó w  z KaaToth 20*25. 

B o r o w a .  Nagler 6, drobne 16. B r  * o z a w  50. 
B i e c z  15*50. B i e l s k o  129*10. B o j a n ó w  3. Cz. 
D u n a j e c  2.  D y n ó w  44 27. B r z o s t e k  6*50. 
G o g o l ó w .  J. Reins 315, drobne 9'23. G r o d z i ­
s k o  6*19. G o r l i c e  4975. J  o r d a n ó w .  Sz. Suss-

kind 3, drobne 22 80. J ar o s ł a w. Z akcji degulim 
69‘50, z Kaaroth Bóżnica Główna 1010, Beth Hami* 
drasch 12, Ziotn 4, drobne 12'25. K o r c z y n a  12*35. 
K r a k ó w .  Serema 15, Fma Baum przez Kapinank 
10, NN. 25, Wieissberg przez Dra Hilłsteina, Reiner 
po 5, Lust 3, Dr. L. Fischlowitz 10, Dr. Hilfstein ea 
papierosy Wienerowi i Tenzerowi 19, H s W in tr  5‘5tJ.
A. Goldstein 5, zebrane przez Rosnera 3, Sitów Ml* 
zrachi z Kaaroth Bóżnica Reb Eisen 9*23, Wysoka 
8*40, Kupa 4770 Chowewelh Thora 7*85, Zof Chej- 
cedek 9, Zwierzyniec 6*10, Susser 5, Lew Tow. 3*50, 
drobne 5 K a t o w i c e  551*10. D ą b r o w a .  Zebra* 
ne przez WtChslera i Singera 11, W u-zla 1 Wechsle- 
ra 23, Bal Sama i Pflauma 10‘25. L i m a n o w a .  Dr,
B. ZoUmann 5. L e ż a j s k .  Z Kaa-roth 60 M i 1 ó W* 
k a  8‘09. M i e l e c  4001. O 1 s z a n a. Inż. Ader 5, 
W ildstein 3, drobne 9‘30. O ś w i ę c i m .  Z KaarjtU 
40‘30. P r u c h n i k  34. R u d-n i k  31. R a d o m y ś l  
W. Z Kr iro th  28 05. Kurz Ma.-chler po 3, drobne 
45‘85. R a d o m y ś l  n/S. 9‘84. S k o c z ó w  71*50. 
S o k o ł ó w  11. S z c z a k o w a  32*60. P r z e ­
w o r s k  5. S a n o k  68*27. S i e n i a w a  24, N o w y  
S ą c z  dochód z dancingu 15*16, zebrane przez 
Klapholzównę 4'50, Ślub Vollmnnównej 3*50 zebrań* 
przez Fuhneró-wnę 20, Aftergura 14‘20, Gutreicha 
4*60 Schlussla 3‘20. R o z w a d ó w .  Z Kaaroth przez 
Nus-sbuuit* 16*30, Silbei reicha 15*35, Beck 31, dro­
bne 47‘64. T a r n ó w - .  Z Kaai olli m-njarn W achs 
8'60, życzenia noworocszne 8. U l a n ó w  CO. W i- 
ś n i c z 4*15, Z a g ó r z  4005. 2 m i g . ó d  2770. 
K r ó 1. H u t a 46

DRZEWKA.
B o c h n i a .  Z Kaaroth w Bóżnicy Chndnciro 2435 

Leib Briilib.ts 21‘10, Thillim 5‘80, Abusza 50, Szczu­
cin 4 50, Grunłhtum 4, drobne 26 90 III  rata na ogród 
Imienia błp Róży Blumenfrucht- Blaltberg-twej 
(91*65) Żyd. Czytelnia Hatechija na Imiię bljp. Blu- 
meufrucht Bla‘btergowej 75 zł I rata n« 100 drze­
wek, na ogród lSfHł. B r z e s k o .  Ogród błp. Inż. 
Reihbacha 49. Cz. D u n a j e c .  Dl. Lamansd >ri 3, 
drobne 4*50. G o r l i c e .  Z Kaaroth 72‘04. K ę t y .  25 
drzewek na imię Gustawy Offnerów-nej 75. K r a ­
k ó w .  Merkaz n,a ogród Red li eh- 117*33. L i s i o .  
Ogród im.enia I II  kwucy w tem 3 drz na im. M. 
Klein, B. Dvm i J. Schwarz 34*12, Ogród imienia III. 
kwuCy w tem 2 drz. na imię Sima Lem er, Joanna 
Billet 15 zl. N o w y  S ą c z .  Kom. K K. L. na im. 
Sendera Engtondcra 15 zł.

DUNAMY.
D ę b i c a .  Na ślubie Metzger- Dtller, Diller 5, 

Leitner 3, drobne 13*10. Jam- Iwrnreich 9'90 Dr. 
Lipschiitz przez Kram era 15, drobne przez E islera 
drobne 110‘68. z lego Kom. 2. F. N, of ztJ>raną kwo­
tę na im. Mojżesza Stieglitza w dowód pracy kolo 2.
F. N. R z e s z ó w .  Stow. Iwria 31, Inż. Go-lifluss 22. 
A. Hofstatter, Dr. Spira po 20, Tennenbaumó > oa 
12, D r. Spira 10 z Kaaroth Klaus Ruska wieś 7 70. 
R y m a n ó w  8*80. Nowe Miasto 15. Dr.m Starców 
850, Beth Hamidrasch 2220, Miejska Bóżnica 970, 
Bikwor CbOum 10 70 przez Tuchfelda 28, za kokard­
ki 73 50.

H A RK I I  t e l e g r a m y

K o r c z y n a  2*50. S k o c z ó w  58*50. T a r n ó w  17

SPROSTOWANI 4. DO WYKAZU IX.
G d ó w  roa być 5*70, zebrane przeu L. Kemplera. 

G o r l i c e .  Paszka Gh. Langsjtma zawierała 9 a nie 
5 jak mylnie podano. Dodatkowe wyszczególnienie 
do paszek w Leż" jęku, D r BohfacntHz, Dr. E s-rg >r 
po 5. Prcf. Stendig 3*90, drobne 29*10.

Po zamkmęcun wykazu K a t o w i c e  zamiast Ko­
lonia 55110, ma być z puszt k 501 Kol Tboim 50*10.

W miesiącu październiku zawierała największą sumę puszka umieszczona u P. Dyr. Henenberga 
w Krakowie w kwocie Zł 6534 i puszka umieszczona we firmie P. Steintocka w Jarosławiu 
w kwocie Zł 104*70. Centraia K. K. L. postanowiła przeto przesłać wyżej wymienionym posia­

daczom puszek odpowiednie premje.

Wesoły kącik
— Co jest lepoze: piętnaście lat więzienia czy doży 

w etnieł /
■«ąj Dożywotnie. •

— Bo piętnaście lat nie każdy wytrzyma', * dt>4y- 
S^nie - każdy.

— Może mi pożyczytz 100 zlotyth?
— Nie mam przy anbie.
— A w domu? ,
— W  u-otnu? Dziękuję, wsayiCy Odrowi.

•  * «
— Prosty sposób na zdołacie fortuny*, zapomni jć 

o etyce o moralności, e obowiązkach względem 
hlizaiego lewem hyc pnez p-cć lat »w*ni§-

— A potem?
— Pot Zostać już mą.

• * -
Kupiec do swoich dwócK synkfiet
— Chłopcy, jeżeli przez cały tydzień będziecie 

grzeczni, pźlni i posłuszni, pójdziemy w niedzielę do 
Cukierni... patrzeć, jak jedzą lody. .-



Kr. 3Sf ,,NOWY DZIENNIK", niedziela 22 Bstopacfa
f
t — i r  Z y d o w k l  p r z y  u l .  B o c h e ń s k ie !  Ł.  7 .

U zift w sobotę, dnia 21 bm o godz. fi wieczór 
raz C-ty T r u p a  A. K o m p a n ie je c a  Po raz 6-ty

„JtSKOC"
Legenda w b akiach z prologiem i epilogiem. 

Bilety do nabycia w ffaWłarni „Imiei  al*, Dietla 4t 
Ao g. 5, a wioezorem przy tasie. C ny miejsc od 1 — 4 zł. 

We wtorek 24 bm. premjera „Fnion KimeP
Oii ,i.1  ii ■>■_!) i ■̂ Yoiê lapKniwaŁrii aąplB^

Ma rzecz bukewy #*?ef. oemu steatf.
Dziś w sobotę, dnia 21 listopada 1925 

yr sali Tow. lekarskiego o godz 91 2 wieczór

t j f . K C ł K G
Stowarzyszenia żyd. slueb. U. J. „Ognisko* 

w Krakowie.

o tr. ▼ 9

K R A N I K A .
Kraków, 21 listopada

V sumie nimi MttH
B iuro  Palestyńskie w Krakowie, Zielona 17, poda­

je  do Wiadomości.
i. Od dnia 18 bm. urzęduje Biuro Palestyńskie 

We własnym lokalu, Ziie'ona 17 I. p. ot. i wzywa ko­
m isje palestyńskie, mężów zaufania i interesentów, 
fcy wszelką korespondencję skierowywali na powy­
żej podany adres.

II. W  niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się kwalifi­
kacja emigrantów Z K rakow a w lokalu Stowarzy­
szenia „Tel.Awiw“ Slradom 15, I. p. otic. od godz. 
8 pofc-oł. Emigranci, którzy chcą stanąć do kwa­
lifikacji, muszą zgłosić się w  niedzielę między 9—12 
przed południem w biurze, celem wciągn ecia ich 
do listy osób, mających stanąć do komisji kw alifi­
kacyjnej.

III . W  niedzielę dnia 22 bm. o godlz. 7 wieczorem 
wyjeżdża pierwsza g rupa emigrantów do kontroli 
konsularnej w  W arszawie. Wszyscy emigranci, któ­
rzy zamierzają z tą  g rupą wyjechać m uszą się 
w niedzielę rano miedzy 9— 12 zgłosić w biurze ce­
lem załatwienia wszelkich formalności, związanych 
Z  przeprowadzeniem kontroli. Każdy emigrant musi 
,ize =obą przynieść świadectwo pracy, albo dj plom 
C Cechu, poświadczenie wojskowe (książeczkę, po­
zwolenie z PKU ), 3 fo-tografje oraz 30 doi. na kartę 
okrętową, wiza i tp.

8‘nranii m b iu ra  Palestyńskiego, wyjeżdżający 
w tej grupie skorzystają ze zniżki 33 proc. na koleji 
B ’ :Znej z Krakowa do W arszawy i z powrotem.

' OBERW ANIE SIĘ  SUFITU I  USZKODZENIE 
ZBIORÓW W  MUZEUM CZAPSKICH

Ubiegłej nocy w  muzeum Czapskich przy ulicy 
[Wolskiej w jednej z sal wystawowych parteru , za­
pełnionych gablotami ze zbiorami muzealncmi, ober­
wał się sufit na przestrzeni kilku metrów kwadrato­
wych i runął na gabloty, powodując oprócz rozbi­
cia Szyb, zniszCiueme i uszkodzenie Szeregu Oibjektów 
muzealnych. M. in. rozbite zostały dwa puhary 
as osiLnastego wieku, z tych jeden bardzo cenny, 
rżnięty, z herbem Cclorna, drugi saski oroamenta- 
cyjny, z  napisem. S trata tych puharów jest tern 
dotkliwszą, że należały one do wielkiej rzadkości. Da 
lej rozbitych zostało kilka grubych szyb lustrza­
nych w gablocie, zawierającej stare dokumenty k ró ­
lewskie od szesnastego wieku, przyfczem część do­
kumentów Została podarta i uszkodzona. Tutaj szcze 
gólniejaza szkoda pod względem muzealnym wyrzą­
dzona została przez uszkodzenie lub zniszczenie auto 
grafów  królewskich i starych pieczęci. Pozatem 
gruzem  i Pyłem zasypany Został dział bibljoteCzny, 
obejmujący najstarsze druki polskie i  Cenne inku­
nabuły.

Zawezwana na miejsce straż po 'a rn a  zajęła 
idę uporządkowaniem zwaliska i usunęła z zagrożo­
nej sali gabloty i szafy. Równocześnie przybyła 
Ha miejsce komisja budowlana m ejska i po dokona­
niu oględzin, zarządziła podjęcie natychmiast praC, 
Zabezpieczających sufit przed daiszem oberwaniem, 
a to przez odbicie całej powały. Podobno runięcie 
sufitu jpowodowane było wilgocią, gdyż to skrzy­
dło gmachu od dziesięciu lat nie jest opalane, ponie­
waż kaloryfery Zepjute jeszcze w  początkach Wojny 
dotychczas nie zostały naprawione.

_  Z  POWODU ZGONU ŚP. STEFANA ŻEROM­
SKIEGO na gmachu magistratu krakowskiego wy­
wieszono flagę żałobną.

Towarzystwa naukowe i literackie odbędą ża­
łobne posiedzenia celom uczczenia pamięci znarłego 
pisarza .

Jedyny laureat nagrody Nobla
w bEeiacym roku

Fizyk szwedzki Siegbahn w swem laboratorium.
Z przypadających w bieżącym roku do roi. tniemu prof. uniw. w Upsali. Siegbahnow^

znanemu, ze swych badań w dziedzinie roent 
geuologji.

działu pięciu ragród Nobla (medycyna, lite­
ratura, fizyka, chemja i  nagroda pokojowa), 
przvzoano tylko jeuną, a mianowicie 39-le-

— SEK RETA RJAT KOM ISJI ŻYDOWSKIEGO 
FUNDUSZU NARODOWEGO w  Krakowie komuni­
kuje, iż z dniem 24 bm. rozpoczj na dwurazowe 
urzędowanie, przedpołudniem ud godz. 11—1 i wie­
czorem od godz. 7—9 rodz-U mnie w lokalu pirzy ul. 
Stradom 15, I. p. of.

— SE K R E T A R JaT  KOM ISJI ŻYDOWSKIEGO 
FUNDUSZU NARODOWEGO w Krakowie komuni­
kuje, że w przyszłym tygodniu rozpocznie się w iel­
ka akcja Puszkowa pod: hasłem .Skarbonka Kereu 
Knjemet Le Israel w każdym domu żydowskim!" 
Wzywa się wszy sLkie organizacje do rychłego zgło­
szenia się w sekretarjacie.

— BACZNOŚĆ PRZED  OSZUSTAMI PODSZY­
WAJĄCYMI SIĘ POD MIANO CHALUCÓW! Do­
noszą nam, że kilku osobników obchodź! uiomy ży­
dowskie z p rośbą o  datki W odzieży i pieniądzach 
dltn chaluców, okazując jakąś sfałszowaną legity­
mację hebrajską. Są to oszuści, których należy od­
dać w ręce policji.

— ROBOTY OKOŁO ROZBIÓRKI STAREGO 
MOSTU DREWNIANEGO NA W IŚLE dobiegają 
wreszcie końca. Obecnie rozbierane jest ostatnie 
przęsło, przyległe do brzegu krakowskiego, a  rów ­
nocześnie na stronie podgórskiej montowana jest 
pierwsza Część drewnianej kładid .która zastąpi daw ­
ny most. Kładka ia  opierać się pędzie na starych 
filarach, których główna Część została nieco obniżo­
na i dostosowana do konstrukcji kładki. Na całej 
przestrzeni wbite są do Wisły liczne pale, na któ­
rych opiera się rusztowanie dlla n  botników, zaję­
tych przy budowie kładki.

Koniecznom jest przyspieszenie budowy kładki, 
gdyż w razie nieukończenia robót przed mrozami, 
nadpływ ającc kry mogą unieść pale wraz z ruszto­
waniem, pominąwszy już okoliczność, że brak m o­
stu jest istną udręką dlla ludności Podgórza. Z tern 
zresztą nigdy się nic liczono, bo inaczej rozbiórka 
m ostu i budowa kładki nie byłaby się przeciągnęła 
do zimy.

— KURS KILIMÓW. W pisowe na kurs kilimów  
przyjmuje oraz informacyj udiziela Dyrekcja Mu­
zeum przem. (Smoleńska 9) .codziennie od godz. 9 
rano do 1-szej w południe.

— ZASĄDZENI ZA ZGW AŁCĘ* iE. Przed try ­
bunałem sądu okręgowego kornego w Krakowie 
jdhy ta się wczoraj rozprawa przeciwko Piotrowi 
ślusai czykowi (lat 20) i Tadeuszowi Włodarczykowi 
(lat 20), obu z Zakliczyna, oskarżonym o zbro­
dnię zgwałcenia dokonaną na osobie Anny S. Na 
podstawie wyników tajnej rozprawy trybunat skazał 
obu oskarżonych na k ar ę ciężkiego więzienia przez 
jeden rok. Przewodniczył sso. D. Lizak wotowali 
sso. Dr Kaczmarski i sso. Buratowski, oskarża! prok 
Gaiewosz, bronił Dt Ast henbrennei.

— POD ZARZUTEM WŁAMANIA do mieszkania 
M arji Gzarnoty przy ul. Cieszyńskiej 12 na szko­
dę której skradziono garderobo wartości tOO zł, przy 
trzym ała policja niejakiego Jana Hołotę (lat 25) 
i Józefa Palucha (łat 19) oraz ich ;pa serki W łady­
sławę Pawłowicz (lat 29i) i Aniele CV Jn (lat 35). 
Skradzioną garderobę w całości odebn : i zwróco­
no poszkodowanym.

— ZAGINIĘCIE SŁUŻĄCEJ. Leon FrizsW, zM 
tnik, zam. przy ul. Bocheńskiej 5, doniósł do policji, 
że dnia 25 ub. m. wydaliła się z jego domu służąca 
M arja Godyń (lat 24), rodem z Wodnej i dotych­
czas do doonu jego nie powróciła. R ó w n i pbw.ia- 
domo, gdzie Godyniówna przebywa.

—  AMATORZY OBRĄCZEK. Józef Ortoca, 
współwłaściciel firm y Bombach i Ortom przy nL 
Diellowskiej 51. doniósł <K> policji. ± t w Crwit od 
13 do 18 bm. skradziono na szkodę firmy ze zam* 
kniętego sklepu przy pomory dobranego kluCra IG 
tuzinów obrączek żelaznych i  6 twśnow piłek do  
metalu, ogólnej wartości 300 r ł

— ZA KRADZIEŻ FU TR A  wartości 200 z ł lto 
szkodę podpułkownika Dobjosaa a  21 tpaps rer n> 
w Dąbiu przy u l  Kosynierów, in4wn< <w Stanisła­
wa Kruka (tał 24). Futro Odebrano, m Sraka od 
stawiono do aresztów  sądawycŁ

—i SPROSTOWiANTE. W  jteŁsfctoraaem jspp*i 
wozdaniu z procesu Stedgera x d o ił  WOun>,9tog)t 
należy sprostować, że przyp. ne tonu prOAtaotoroiWi 
słowa, żc KcmowaleC jest kżemrnnłSJełD S n i  pro­
pagandy antypolskiej w Berlinie, a D r PrrfecM  jest 
mężem zaufania Petrusaewycaa, były, uwngg 
cji .Nowego Dziennika". ~

-o-o-

Kasa Chorych w Krakowi*
zawiadamia, że z dniem 23. listopada br. prze 
niesione zostaną biura i ambulatorja F iljl 
w Podgórzu do własnego budynku przy płacił 

Serkowsh>go 1. 17.
W nowym budynku mieścić się będą u n ia  

latorja dla chorób wewnętrznych, dziecięcych, 
kobiecych i akuszeryjnych, skórnych i we* 
nerji, amLulatorjum chirurgiczne oraz od­
dział terapji fizykalnej z najnowszemi lam* 
pami kwarcowemi i  lampami Solux.

 o o--------
— KOLO NAUKOWO LITER A C K IE PRZY  

.,TARBUC1E“. W  sobole wiecz. o  godz. 6 odbędzie 
się w klubie i„Te4.—Awiw“ (SiTadotn 13) odcizyt 
p  Sz. W alkowskiego n. t :  „Uwrgi do niektórych 
rozdziałów Hijoba“ (c. d.) Gości o roalt wsdzżaró.

— DZIŚ w sobotę o godz. 7’30 w lokalu k lu b a  
tow. Teł- Awiw, pirzy uiL Stra łom 1. 13 wygłosi p. 
prof. Mifclef odczyt o  twórczości Pereca (z recyta­
cjami). W stęp wolny.

— MEUKAZ HACETRIM, KRAKOWSKA 4L 
D uś w sobotę o godz. 4 p^-poł. wygłosi p. Spira wy­
kład na temat: „Hewizjoniz.m a śwłatc pogląd sjoni- 
styczny“. W stęp wolny.

O godz. 7 wiecz. odbędzie się wieczorek towa­
rzyski z herbatką.

—  „CHALUC MIZRACHJ“ Dzaś w sobotę o g. 
7 wiecz. odczyt p. D ra Wednerta n. t. „Rota Żydow­
skiego Funduszu Narodowego w ódl udlowie Pale­
styny".

— KOMITET BUDOWY ŻYD. DOMU GIMNA
STYCZNEGO zaprasza W ydział i ćwiczących 
w- ŻTG. do zwiedzenia robót około Dc:nu Tow.

Punkt zborny: sobota 21 bm. o  godz. 315 pop. 
przed Kahalem.



Str. 10 '„NOWY DZIENNIE- , niedziela 22 llstopaTa Nr. 261

i ZDROWIA i WANILJOWA |  
f czekolady do gotowania •
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Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI.
ODCZYT REDAKTORA Dr M. RANI'ERA'.

Drugi odczyt rod. Dr. Kanfcra z cyklu „W io 
guV.ie i przyjaciele kobiety", odbędzie się w 
sobotę dnia 2i bm. o godzinie 7 wieczór w 
„Collegium Wykładów Naukowych". Odczyt 
obejmujący poglądy Schopenhauera, Edwar­
da Hartmanna, Nietscliego i Weiningera koń­
czy się analizą typu Don Juana i stanowi 
eamkniętą dla siebie całość.

Tezy odczytu:
Metafizyka miloścfi, Czy kobieta jest pięk­

niejszą od mężczyzny? Co dziedziczymy od 
ojca a  co od matki? Prawo przyciągania- 

Niewierność męska a kobieca. System haremo 
iwy wedle Nietscliego, Ekstaza nienawiści. 
Ewolucja erotyki. Śmierć Don Juana.

y.--‘ y-'7 . »|« u I *
—  W IECZÓR AUTORSKI, rnanego literata w ie­

deńskiego D ra  Józefa Finkel&tedna, odbędzie sdę 
{futro w niedzielę o godz. 7-mej wieczór w sali Ko­
pernika na uniwersytecie. W stęp jednolity 50 gro- 
iwy.

— „HETMAN ŻÓŁKIEW SKI" K. BROŃCZY 
CA Na drugi* pnetłstawiende krótkiego jubileuszo­
wego cyklu występów Ludwika Solskiego daje teatr 
miejski dzisiaj premjerę głośnego już dramatu Ka-

i~z* Brończyka „Hetman Stanisław Żółkiewski" 
!W którym jubilat stworzył ostatnią ze swoich -wiol- 
%łtłt kro*cyj odOtwskich. Do wykonania roli Re­
giny Żółkiewskiej Balprosal teatr Świetną warszaw­
s k ą  partnerkę Solskiego p. Aldonę Ja ińslcą, artyst­
k ą  T ttU ta Narodowego, Zainteresowanie premjerą 
jM t tak ■wielkie, jak jeszcze w żadnym -wypadiku od 

sezonu. Autor przybył dziś do Krakowa. 
s _  „BRZYDKI FKRRANTE" Z E  W SPÓŁUDZIA 

U D l  JA N IN Y  NOSARZEW SKIEJ I  KAROLA 
IŚDW ENT0W ICZA. L^daaj, w aobotę 21 bm. odbę- 
4 h  Sf< w Bagateli prem jera interesującej komedji 
RstSilPnę f-ope.a „Brzydki Farronte", z Adwento- 
«<■<*« w roli tytułowej. Główną rolę kobiecą g ra  
Wlslmtnnrami artystka p. Janina Nosarzewska, któ­
rą] Krakowianie od kilku łat nie mieli sposobności 
M kbkći
r — TEA TR NOWOŚCI RAJSKA. Dziś w sobotę 
Bopotura* i Wieczorem anakonrita operetka Stoliza 
J U a l * .  która Ciągi* jeszcze cieszy się niebywa- 
lecn powodzeniem ze względu na sw ój niewyczorpa- 
mrj humor i melodyjną muzykę. W  niedzielę po(po- 
jadn ta p» raz  28-łny „K oehania premjera". 
i «_ JED Y N Y  KONCERT ARTURA RUBINSTEI­
NA., słynnego pianisty-Wirtuoza, odbędzie się w  Kra 
Isptwia. w ńuedkelę, 22 b m  Koncert sapowiada się 
iM U lke.

— W CZYTELNI TOW ARZYSKIEJ odbędzie 
tlę W Sobotę 21 bm. zebranie to  warzy ski e celo n i  ów 
a odziałem a r t  Błagajteti i  operetki Now ości

— KINO MUZEUM wyświetla dn. 21-go i 22-go 
im. następujący program  rozrywkowy z ilustracją  
BuZyCzną: P a t i Patach on w (kSoaktowej komedji: 
,W siódmem uiebie".

— , PRZEGLA® LOKATORSKI", Organ rrzesze- 
t a  lokatorów i sublokatorów Podbrzezie 6 ukazał 
4 ę  w druku Nr. 1. Czasopismo wychodzi dwa razy 
.ta miesiąc. Adres red.: Kraków, Grodzka 62, adm.: 
Kruków, Podłrrzazie 6, II. p. Cena kwartalnie zl 1.20.

TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Hetman Stanisław Żółkiewski" (gość.

By**. L  Solskiego).
Niedziela: poip. „Rozwiedźmy się" (oeffly zniżone); 

WieCz. .JkatTiian Stanisław Żółkiewski" (gość. wysl. 
L Solskiego).

OPERETKA
Sohots pop. , Fascheł"; wiecz. „FW hel",

.BAGATELA".
Sobota.: „B ródka Ferrante" (wyst. Adwentowicza)

TEATR ŻYDOWSKI, U L  BOCHEŃSKA. 
Sobota: , Jiskor",

R EPERTU A R KIN KRAKOWSKICH 
NOWOŚCI: „Książą krwi",
UCIECHA: „Sekret".
W ARSZAW A: „Nowe noce Dekamorona". 
REDUTA: „Wąwóz śmierci",
SZTUKA: „Głośna sprawa pułkownika Redlą

I  Sp.
PROMIEŃ: „W róg kobiet", 
iW AND A: , Rywale".

Przed kilku dniami donieśliśmy o rozporzą  ̂
dzeniu Rady ministrów o powołaniu do życia 
gmin żydowskich na kresach.

Jednocześnie opublikowane zostało w „Mo­
nitor. e Polskim" (Nr 201 z KI bm.) rozporzą­
dzenie Ministra Wyzn. Rcl. i Ośw. Pub), z 
du :a 27 października 1925 Nr 1090 „o zmianie 
niektórych postanowień siat ułów gtnin wy- 
ztnuthiowycli żydowskich na obszarze wojeu 
wódz Iw: krakowskiego, lwowskiego, stanisła­
wowskiego i ta niepolskiego", rozporządzenie, 
które posiada pierwszorzędne znaczenie na 
drodze do demokratyzacji naszych kahalów. 
Jest to pierwszy coprawda krok i to bardzo 
drobny i lękliwy, ale stanowiący w każdym 
razie możliwość wstąpienia gmin żydowskich 
w Malopolsce na nową drogę rozwoju.

Ze względu na jego ważność, podajemy 
niżej rozporządzenie to w doslownem hrzuaie 
niu:

Na mocy § 36 ustawy z dnia 21 marca 1S90 
roku (Dz. U. P. austr. Nr 57) o urządzeniu 
zewnętrznych stosunków prawnych izraelic- 

kiego społeczeństwa religijnego, oraz ort. 26 
dekretu Rady Regencyjnej o tymczasowej or­
ganizacji władz naczelnych z  dnia 3 stycznia 
1918 r. (Dz. P. Król. Polsk., NT 1, poz. 1) za­
rządza się, co następuje:

§. 1. Gminy wyznaniowe żydowskie na ob­
szarze województw: krakowskiego, lwowskie­
go, stanisławowskiego i tarnopolskiego, chcące 
uzyskać zmianę tych postanowień w swych 
stalulach, które dotyczą czynnego i biernego 
prawa wyborczego członków7 gmin, względnie 
ordynacji wyborczej organów zarządu (rad 
wyznaniowych, zwierzchności wyznaniowych) 
winny składać władzy administracyjnej I in ­
stancji podania o zatwierdzenie uchwal swych 
rad wyznaniowych o zmianie statutu, powzię 
tych ze śeisłem zastosowaniem się do przepi­
sów, zawartych w statucie danej gminy, w 
rozdziale o postępowaniu przy zmianie s ta ­
tutu.

§ 2. Władze I instancji kierować będą nie­
zwłocznie do wiadzy II instancji podania

gmin wyznaniowych żydowskich o zmianę 
statutów, w cola wydania właściwego orze­
czenia.

§ 3. Władze II instancji nie będą stawiały; 
żadnych przeszkód zatw ierdzan i w terminie 
diii 30, od chwili przedłożenia oodania II, 
instancji, zmian polegających na wstawieniu 
wr miejsce odnośnych dotychczasowych po-, 
stanowień statutów, postanowień ustalają-* 
cycb, iż:

a) wybory są powszechne, równe, tajne,, 
bezpośrednie i proporcjonalne na przeciąg łafl 
czterech,

b) czynne prawo wyborcze jest zależne o3 
następujących warunków: 1) wyznanie żydo* 
wskie, 2) wiek 25 lat skończonych, 3) pleć 
męska, 4) obywatelstwo polskie, 5) zamieszka 
nie w obrębie gminy żydowskiej bez przerwy] 
przynajmniej rok jeden-

c) bierne prawo wyborcze jest zależne odl 
następujących warunków: 1) posiadanie czym 
nego prawa wyborczego, 2) ukończonych lal 
30, 3) obywatelstwo polskie, 4) używanie W 
całej pełni praw obywatelskich.

d) powody pozbawiające czynnego j bierna 
go prawa wyborczego do reprezentacji gminy, 
miejscowej są też miarodajne i przy wybo­
rach do reprezentacji gmin wyznaniowych 
żydowskich.

§ 4. Ogłoszenie szczegółowego regulaminu 
wyborczego, opartego na wymienionych wy-* 
żej warunkach czynnego i biernego prawa 
wyborczedo oraz terminu wyborów nastąpi 
w drodze osobnego rozporządzenia,

§ 5. Odwołania przeciwko orzeczeniom wła­
dzy administracyjnej II instancji w spra- 
wach zmiany statutów (§ 3), wmoszone we­
dług ogólnych przepisów o środkach praw­
nych od orzeczeń administracyjnych, rozstrzy 
ga Minister Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego,

§ 6h Rozporządzenie niniejsze wchodzi w) 
żcie z dniem ogłoszenia i obowiązuje na obszą 
rze województw: krakowskiego, lwowskiego* 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Londyn zapowiada wielkie uroczystości
z okazji podpisania traktatu tocarnenskiego

LONDYN, 20 11. PAT. Program  uroczy­
stości związanych z podpisaniem traktatu 
locarneńsktego w Londynie jest już przy­
gotowany. Przyjazd delegacji spodziewany 
jest w dniu 31 listopada. Oczekiwane jest 
przybycie kanclerza Luthera oraz ministrów 
spraw zagranicznych Brianda, Stressemana,

Przygotowania Niemiec do ra­
tyfikacji układów locarneńsklch

BERLIN, 20 11. PAT. W czorajsza konfe­
rencją prezydentów krajów związkowych 
Rzeszy z prez. gabinetu trwała do późnego 
wieczora. Mimo późnej pory zebrała się 
rada ministrów pod przewodnictwem H ;n- 
denburga. Na posiedzeniu rady które się 
odbyło według doniesień pism bez dyskusji, 
przyjęto przygotowane przez m inistra Stres­
semana projekty upełnomocnienia rządu 
przez ciała ustawodawcze do podpisania 
traktatów  locarneńskieh i zgłoszenia przy­
stąpienia Niemiec do Ligi narodow.

Porozumienie francuskc-ang. 
w sprawie mandatów na Wsch.
LONDYN, 20 11. Nowy francuski wysoki 

komisarz Syrji de Jourenel przybył wczoraj 
do Londynu i odbył dłuższe rozmowy z Cham­
berlainem i ministrem koloD ji Amerym. Te­
matem rozmów były sprawy wspólnych in­
teresów Francji i Anglji w Syrji, Mezopo- 
tamji i Palestynie, Omawanio sprawę francu­
skiego i angielskiego m andatu na bb?!<im 
Wschodzie, które nie są jeszcze ustalone.

Vanderweldego, Benesza i Skrzyńskiego, 
Niema jeszcze pewności co do przyjazdu 
Mussoliniego. Po podpisaniu traktatu  dele­
gacje wezmą udział w bankiecie w Guildhall. 
Cały szereg przyjęć projektowany jest na 
dni następne.

gon
Według „Daily Telegraph“, Jouvenel 

w najbliższym czasie uda się do Angory, 
aby konferować tam w sprawie granic
Syrji.

LONDYN, 20 11. PAT. W wywiadzie z re- 
prezentaini Biura Reutera oświadczył fran­
cuski wysoki komisarz dla Syrji Henryk de 
Jouvenel, że francusko-angielska współpraca 
na wschodzie, która jest pokojowa i leży 
w interesie wszystkich narodów, umożliwia 
sprawiedliwe rozwiązanie rozmaitych p ro ­
blemów aktualnych.

rsiliii i swacie i  patonie M i
RZYM, 20 11. PAT. W czasie wczorajsze­

go posiedzenia Izby deputowanych Farinacci 
6policzko\vał komunistę Maffi’ego za nie­
właściwe słowa, skierowane do prezydenta 
minislrów Mussoliniego. Deputowani komu­
nistyczni, którzy otoczyli swego szefa, zo­
stali również społiczkowani przez innych 
deputowanych faszystów i wyrzuceni prze­
mocą z sali posiedzeń. Z kolei wywiązała 
się w kuluarach bójka pomiędzy grupą ko­
munistów a deputowanemi faszystowskimi* 
Z powodu tego przerwano posiedzenie. Po 
podjęciu posiedzenia, gdy przybył Mussolinl 
deputowani faszystowcy urządzili mu owację.
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Pogłoski o zairordowanm Finela
(Telefonem od naszego korespondenta)

Hwów, 20. 11. Dziś o go-dz. S-mej wieczorem re ­
dakcje wszystkich pism lwowskich zostały zawia­
domione telefonicznie przez ekspozyturę ślcdzczą. 
4e na ul. Zamarslyiu.wskiej zoslal zamordowany 
Finel handlarz cukierków, zaofiarowany przed kil­
ku dniami przez obrońców Sleigera, jako ważny 
Świadek odwodowy. Finel jak wiadomo, po zamachu 
Ha Prezydenta widział stojąc z wózkiem opodal b ra ­
my na ul. Legjo-nów 1 3 dwóch mężczyzn, z których 
jeden wśród objaw ó,v zdenerwowania przebierał 
płaszcz na d rugą stronę. Od chwili ujawnienia ze- 
in a ń  powyższych Finel był przedmiotem rozlicznych 
szykan, a także :>lasów  ze strony pewnej Części pra­
sy  lwowskiej. Policja wzywała go kilkakrotnie 
I przesłuchiwała co lak jak gdyby byi prezstępcą, 
a  przed kilku dniami zcStał on aresztowany, po 
czem znowu wypuszczono go na wolność. Nic żalem 
dziwnego, że wiadomość o zamordowaniu Finela wy 
Wolała piorunujące wrażenie. Sprawozdawcy pism 
udali się na miejsce Celem Łasiągnięcia bliższych 
Wiadomości i tn okazało się, że cala sprawa jest 
wyssana z palca. Finel W chwili zjawienia się spra- 
v  oz dawców w jego mieszkaniu przy ul. Zamarsly- 
nowskiej 20 bawił w kinie.

Niewątpliwie pogłoska powyższa stała w ścisłym 
związku z akiami terroru  i szykanami, jakich Finel 
doznaje od dłuższego czasu. Widocznie zależało ko­
m uś na tem, by Finel ilczył się żc może paść 
ofiarą zamachu. Oiekawem jest tylko w jaki sposób 
odnośna inform acja nogła wyjść do dzienników 
Z  ekspozytury śledczej. Dochodzenia w sprawie tej 
i c u in r iT it i  ii min’~r<iigirirmniY i

objął wicedyrektor policji lwowskiej Kuczewski.
Policja jak  gdyby  chcąc naprawić sw ą  om yłkę ,  

w y d a la  p ó ź n y m  w ieczorem  k o m u n ik a t  do  p rasy  
o zna lez ien iu  w jed n e j  z p iecza r  w  p a rk u  s t ry j sk im  
z w ło k  m ężczyzny  z p rz e s t r z e lo n ą  sk ro n ią ,  n azw i­
skiem W ładysław J m erczuk. Oczywiście sprawa 
ta nie pozosta je  w żadnym  Związku z p o g ło sk ą  o rze- 
komem zamordowaniu Finela.

M K  [ H f ł f t j t  I f W c j f i ;  t a M t t l  
w w s i e  SWr u

LWOW. 20 11. Redakcje pism żydowskich 
we Lwowie i biura obrońców Steigera są 
przedmiotem nieustannych prowokacyj tele­
fonicznych i pisemnych ze strony tajemni­
czych osobników, którym widocznie zależy 
na wprowadzeniu w błąd czynników zainte­
resowanych w sprawie Steigera.
Czy metropolita Szeptyckizosti 

nie powołany na świadka?
LWOW, 20 11. W dniu dzisiejszym roz­

prawy nie było, gdyż Trybunał odbywał na­
rady w sprawie wniosków prokuratora i ob­
rony. Na sobotniej rozprawie zostaną uchwa­
ły Trybunału ogłoszone. Interesującym  jest, 
czy Trybunał zgodził się na powołsnie na 
świadka m etropolity greckiego Szeptyckiego.

1 10 . lim  to lU p  Hit WIE iUieilll
Ale c d  Lfgi K s rc ć ć w  leszcze stą G ć i e g n u f ą . . .

PARYŻ, 20 11. PAT. Korespondent „Chi­
cago Tribune„ dowiaduje się, że orędzie pre­
zydenta, które będzie odczytane na otwar­
ciu k en g n su  z początkiem pizyszłego mie­
siąca będzie obejmowało następujące punkty: 
Ratyfikacja umów o spłatę długów sojuszni­
czych względem Ameryki, zgoda senatu na 
w stąpienie Stanów Zjednoczonych do haskiego 
Trybunału Rozjemczego z zaslrzeżeniem, że 
Trybuhal będzie niezależny od Ligi narodów,

oszczędnościowa reorganizacja ministerstw 
zwłaszcza urzędu m arynarki według planu 
Ccolidgea, stworzenie systemu współdziel- 
czego dła zakupu produktów rolniczych, 
złączenie amerykańskich linji kolejowych 
w jedną sieć celem zniżenia taryf, wyposa­
żenie loiniclwa cywilnego i wojskowego, 
stworzenie organu dla regulowania sporów 
cennikowych, a zwłaszcza dla zażegnywania 
strajków w górnictwie.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 20 11. (K) Izba rozpoczęła dziś de­

batę nad przedłożeniami finansowemi rządu. 
iW imieniu socjalistów skrytykował Blum pro 
jekty finansowe Painlevego i zapytał go, czy 
zgodzi się na dalszą inflację poza sumę \ ‘A 
m iljarda franków przez Bank francuski.

Painleve odpowiedział, że nie może ozna­
czy maksymalnej sumy emisji banknotów
Banku Francuskiego.

Łnndyn, 20 11. (L) Z Kaira donoszą: Przy 
wódca egipskiej partji narodowej Zeglul pa­
sza wygłosił dziś przemówienie, w którem 
oświadczył, że w Egipcie wybuchnie rewolu­
cja, jeśli Anglja nie udzieli natychmiast Egi­

ptowi szerokiej autonomji.
Zeglul pasza zażądał od Egipskiego Zgroma 

dzenia narodowego, aby rozpoczęło starania 
celem wstąpienia jako samodzielne państwo 
do Ligi Narodów.

Pos. Stroóski czynnie znieważony
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a: 20. 11 Sin. W  nocy z czwartku na pią- 
jtel kiedy pos. Stroń ski w racał z redakcji ,War- 
szr.- anki*4 i znajdował się na ul. Chmielnej, pode­
szło do niego 3 oficerów, a upewniwszy się, z kim 
irmją do czynie da, czynnie go znieważyli. „Masz za 
twoje artykuliki“ — zawołał jeden z nich, wrę­
czając pos. Strońskiemu bilet wizytowy. Pos. Stroń- 
Ski pozostawił jedlłak b ilu  na troluaTze i oddali! 
*ię. ontenda miasta wszczęta śledztwo.

Turniej szachowy w Moskwie
M°skwa, 20. 11 (S.) W  8-mej rundzie turnieju sza­

chowego wygrali: Romanowski, Capabianca, 'lo rre , 
Rubinstein, Lasker, Relli, Marshall, Dns Ckoiy- 
mirski.

tSan turnieju po 8-mej rundzie jest Następujący: 
b tgoljubow, Rubinstein. T orre  6 punktów, M arshall

5 L asker 5 (1 nierozegr.), T orre  5, Iljin, Capa- 
blanca, Romanowski 4, Bogńtyrczak, Rabiuo-
wicz 4, W erliński, Retli, Dus Chotymirski 3, Slpiil- 
n an, Loewenfisch 2 Gotlhilf, Yałez 1, (1 nic-
rOizegr.), ZubarOw 1, Jż, Grinfeld (1 nierozegr.)

Um M  wraca no plieM
RZYM, 20 11. Grupa katolików i socjal­

nych demokratów postanowiła powrócić do 
parlam entu w dniu otwarcia dyskusji nad 
nowemi ustawami faszystowskiemu

I h ia  M t D i s t i w  w k u l i  z okazji 
13-B , Ktzcity M E  Oiisna

Wiedeń. 20. 11 PA T ..MN W A bar. i r  
z Budapesztu. W  dniu dzisiejszym święcą monarchi­
ści Węgierscy trzynastą rocznicę króla Ottona habs- 
burgskiesfo. Oczckiwańo tutaj niepokoju ponieważ 
w -ostatnich dniach krążyły pogłoski iż związki ra­

dykalno prawicowe zamierzają w  dniu tym prokla­
mować arcy-księcia Albrechta królem Węgier. Z po ­
wodu tych pogłosek urządzili legilymiścii szereg ma- 
nifcstaCyj na rzecz króla Ottona. Słychać, że arcy- 
książe Albrecht miałby objąć tron  nic jako potomek 
Habsburgów, lecz jako potomek pierwszej węgier­
skiej dynastji Arpadów, a to dlatego, że matka jego 
arcy księżna Izabelin, pochodzi z domu książąt Cray, 
który Wywodzi Swój ród od Andrzeja trzeciego z dy 
naslji Arpadów. Pogłoski te wzntogly się, kiedy się 
dowiedziano, że ks. Franciszek bawarski b ra t Ru- 
prechta ma przybyć do Budapesztu. A lbrecht wyje­
chał na jego spotkanie. K rążą wersje, że nastąpił*  
między nimi porozumienie w tym duchu, że Au- 
strja miałaby być przyłączona do aBwarji podczas 
gdy zachodnie W ęgry miałyby znów wrócić d’o Wę. 
gier. Wzamian za to zrzekłby się Albreckl preteasyj 
do korony austrjackiej. Ze strony związków praw i­
cowych zaprzeczają wszystkim tym pogłoskom.

BUDAPESZT, 20 11. PAT. Dzienniki do­
noszą, że zwolennicy arcyksięcia Albrechta 
rozpoczęli ruchliwą propagandę na rzęc* 
jego kandydatury na tron węgierski. Agi- 
lacja ta wywołała zaniepokojenie w kołach 
• gitymistów węgierskich.

Zamachowcy na synagogę 
w Lipska aresztowani

Berlin, 20. 11 PAT. W’ L ipskn aresztowała policja 
podejrzanych członków t. zw. związku pa trjoty Cza*, 
go, ponieważ planowali oni wysadzenie W powie­
trze tamtejszej synagogi. Inicjatorem tego był
przywódca prawicowy Krause. Zdradził się on sam 
swoimi przechwałkami, że wykona, ten plan i na­
stał przez swoich przyjaciół zdradzony.

Wobec tej odpowiedzi Painlevego, Blum o- 
świadczył, że socjaliści będą glosowali prze­
ciwko przedłożeniom finansowym Painleyego.

Z giełdy
— Giełda krakow ska z 20 hm. (w narwiaSte kursy

z 19 bm.: Pol. Tow. Handl. 0.14 (0.11—044, Zro- 
łeniewski 9.32—9.40, Cegielski 9.5 (9.60), T iz e h isk  
0.22, Górka 8.5 (8.5), iSersza 1.80, Azot 0.12, Chado- 
rów 5.20 (5 .20-5  25), Chybie 3.80 (3.80).

Dolar nieoBcjalnie 6.90—6.95.
Giełda warszawska z dnia M b .  ■ .  (P il )

W a lu ty :  B.lgja 30-Ł2, Bolandja 274 09, Londyn U -02 
' owy Jork 6-, 8. Paryż 27-16, Praga 2019, Szwajcssj* 

‘ '  i 32, Wiedeń 98-54, Włochy 27 19.
A k c ie : Bank Małapoiski i: raków —•— Bank P na- 

. y słowy Lwów 0'12, Bank Zw. Sp. Z ar. Poznań 4*— 
; iJul» 0 75. Wild 3"—, Cegeiski 020 Parowozy 0-/6. Z*- 
j wiercie 6 15 Żegluga 0’14, Polska nafta -50, Siła i  Swia 

jo 0 .0. Ćmielów 0*28, Starachowic* 0*96, Fociak 119  
Zieleniewski 8 90, Zyradów tS u  (koderów Ł‘10 

P c p ia r y  p s ś ł t o o w a t  5<Vo pożyczka konwerayf- 
na 4.) 1/2 , go/o pożyczka kenwereyjna 70, pożyczka do­
larowa w doi 66-50, w złotych 452-28, pożyczka k*l^  
jowa 8-—

G la td a  w ia d a f t s k a  z  d n i a  - 0  b -  na. (PAT.) 
D e w iz y . Amsterdam 28(80, Belgad 1254, Berlin 16449 
Bruksela 3/ 14, Hudapest, 9917, Bukareszt 313, Chry- 
stania 14420, Kopenhaga 176/0, Londyn 3432, Madryt 
1 055, Meójo?an 2s 4 , Nowy Jork 70315, Paryż 28 12 
Praga 20-8, Sofja 5 :3, Kztokholtn 16959, Warszawa
101" lO fib , Zurych 1*16*47 dolary 709*50, belgijskie
 , bułgarskie 5t»9\  a n ń s k ie  , marki niemie­
ckie 1685 , angielskie 3429, jugosłowiańskie 1241*, nor­
weskie — —, polskie 102—, rumuńskie 331, szwedzkie 
18(50, szwajcarskie 136:5, hiszpański* 10125, czeski*
2t .97, węgieislue 99'43. tn rock ie-----

A k c ja :  Zieleniewski 0'95, „desja Paulo 145, 
Gai. Karpaty 95, Galicja 800, Siersza 29*3, Bank Ma- 
lsodłoki — Bank. ilipoL —• Tepege —

P a p ie r y  lo k a c y jn a .  Austr. renta 2-35 renta lu­
towa 2‘6j, losy lu re c k ie  KodenkredU 1S9—
austr. ttakł. kred. l i 5- koleje austr. 33*

Zurych 20. 11 PAT. Paryż 20.65, Nowy Jork 
5.18.7, elilgja 23.o2, Włochy 20.82, lliszpanja 73.90, 
Holandja 208.65, Berlin 1.23.5, .Wiedeń 73.10, Sztok- 
nolm 158.75, Oslo 105.75, Kopenhaga 129.50, Sofja 
3 77 i poi, Praga la .57 i pół, M c-sZawa 83, Bu­
dapeszt 0.72.7, Białogród 9.20. Aleny 7, Konstanty­
nopol 2.90, Bukareszt 2.37-5 H elsingfors 13.07, Bu­
enos A ires 200. Tendencja niepewna, 
s i r i ------
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

A FER A  BANKOWA V/ KRAKOW IE?
W czoraj o rgana ekspozytury urzędu śledczego 

w Krakowie prowadziły „pod Teleg“afe®'‘ docho­
dzenia przeciw dyrektorowi Banku wzajemnego kre­
dy tu p. Mieczysławowi W alczakowi. Przedmiotem do 
chodzeń była spraw a sprzedaży przez firmę „Hun- 
garia" za pośrednictwem tegio banku firmie Beigeł- 
tnan i Gerichter w Krakowie 3 wagonów zboża 

krup,  wartości 3.000 dolarów, którejto kwoty — 
podobno wipłaconej do banku — „Hungaria nie otrzy 
Ttrla. eZ Względu na toczące się śledztwo -ivStrZymtt- 
jemy się od j>odan; dalszych Szczegółów aż do 
o; czy mania wyjaśnL a a od władz.

Zaznaczyć należy że Bank Wzaj. Kredytu znajdu­
je się w likwidacji v. związku z wyjuryCieni głośnej 
rfery  D ra Kolnika we Lwowie.



C i i  s t a ń
+ 2 pracowni* nolo- 

waicso-izlifier- 
ska „Szybki śd* pod firmą J6>.e? 
Zubikcwaki. Kra5i*W. pi. Mar- 
jacki 9 przyjmuje do ostrzenia 
i rapa rac ji brzytwy. 
noże, ■cyzoiyki, m aszynki do 
naitjdu i t. p. ręczę za p tir tn ao  
ł pubtftjaLj* wykończanie ropa-

UłB*klowany i osobnirra 
aU&uj ąejśaiłm  do wyr.a'ę«ia 
dla 2 panów lub pań. Zgloete- 
nia pod .Pokój* do Ad. W. Da.

95 cio miesięcznego zdro­
wego chłopczyka (żyd.) 
za swoje ilgłoazeaia fiinglust, 

Kraków ul. Warachaueral, JII.p.

I m m m  na, pegznkn]e zn 
jęcia. Zgłoszenia pisemne pod 
.Pierwszorzędna* do Ad H .D i,

i UelitnyLieberfrewi-
  J da, Powiśle •  przyj-
maje kompletna wyprawy do 
■zyeia i harłu orna bieliznę mę­
ską po cenach nader niskich

P ra tc w B ii f s ip r  p S s
■r Biłkto — OntDi u. Kraków. 
Orodaka U

B niew aZ oit
■kieso, wystawiona
kpt UK. Dra Karcie

na nazwisko
aa Blocha

Dni: ..an i nasidzcna firma

I ł ' #
K raków . MIODOWA 10
(>4f I lU r  B o ilfO  Ciała).

Talafaw AW8 i  4557 a  
śledzie j u t o w e .  m ery  
p o  ccn ecn k rn a u ra n c .

Eodloffłiie rówaffi koa^etcje
dziecięcą Lieberfreund. Powiśle 9

Bi"ninn okaŁyinte <*• sprzeda- 
rlm ru U  nia. iiibuckl, św. An­
ny u, II p. od i  - 4 pOpO:.

Kł kroju i szycia, pi o wrodzone 
iiLI Jo, przez mis!i-ż;;vr i itiis’w7.y- 
nie - -  rozpor ''e,vj się 3 i łń kiiźdug') uiięsiaca Wpisy codiien 
nie ad 9 u o l i o:7 3 do 7. O n y  
dla reklpjny r.a };nrs miesięczny 
kroju S0 — i ś  cili £0 zi, p-latije 
w dwóch ralzri). Najwytezn uczę' 
ula .Oszczędne, jo ' Kutków. ni 
Szewska L. 13.

7llhffVMf akorzaua od*
ŁiłiuŁiliaLuC nawia gruntownie 
i farbuje: Wytwórnia Mebli Klu­
bowych, Kraków, FJorjaóuka 35 
(sień) 2*20

Świeży ransporł ans i t a

oraz konserw rybnych. 
Ceny StCo/o t a n ie !  

ed kcnKureBcji 
S. Rosenbaum, Kraków 
Krakowska 16 1 Węglowa 3.

FORTEPIANY
PIANIFA

FISHARMONIE
Skład

IILLUIH M flU L R Ilk l 
K ra k ó w  

S z e w s k a  9 ,  Tel. 4565

Sprzeda* na raty do
10 miesięcy. 

Wybór olbrzymi.

Do wynajęcia
mieszkanie

złożone z 2-ch pokoji i kuchni na parterze 
w oficynie przy u’. Starowiślnej. Zgłoszenia 
telefoniczne pod Nr. 4084 od 10—1 i od 4—6.

Kursa naukowe „WiEDZA“
pad o m U iw i  kler. Prof. Bogusława Butrymowie** 

K ra k ó w , u l .  S tu d e n c k a  L. 1 4
pny)uują wpisy na rok szkolny 1926/6 

Kursa obejmują: 
t a n a  maturycznei gimnazjum klasyczne, hu 
manietyczne, neohumanistyczne i matematy- 
ezne-p /.yrodnicz-o l-roczne i 2-letnie;
Kurs nliszej sr^oły średniej w zakresie 4 klas; 
K in  seminarjum nauczycielskiego 1-roczny 
i  2-letni;
Kurs szkoły I audi- ar* 1-roczny 1 półroczny; 
Analogiczne kursa pis« mne wszystkich typów 
ss po mocą Świeżo przez fachowych profesorów 
o pracowanych skryptów, wskazówek i progra­
mów nauki, połączone zostały z kurkami zbio- 
rowemi w Krakowie 1 prowadzone są przez 
uczących i a powyższych kursach profesorów 
szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże kursów.

Na kursach „Wiedza* udzielają nauk tylko naj­
wybitniejsze Buy fuchowe gimnazjów krakows. ich 

od 5—6 godzin dziennie.
Spisgrona profesorów do przejrzenia w stslrretarjacie 
Wszelkie potiZcbne poUryczaiki do dyspozycji 
uczniów(enic). Dla woj kowych inwalidów cpusl 
260/0. Wszelkich informacji udziela s<ę bezpłatnie.

1)

2)
8)
4)

SALON FRYZJERSKI
LEGNĄ OESTR&GA
K B R K O W , D IE T ir w S K * . I 4 7

urządzony z całym komfortem i gruntownie 
odnowiony według najnowszych wymogów 
hygleny — poleca się P. rI. 1 utAczności. 
Specjalny gabinet Jła P. T, Pań z osoLnem 
wejściem przez sień. Obsługa pierwszorzęd.

Cen; bardzo niskie.

f i KOTWICA" (Ankar)
T o  w . U b e s p ia c z o A  w e  W ie d n iu  

d y r e k c ja  f i l i a ln a  w  K ra k o w ie ,  K ru p n ic z a  1 3

poszukuje zdolnych zastępców
tylko z odpowiedniemi referencjami za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia tylko osobiście 
codziennie między godz ną 4- -6 popołudniu. 

Na prowincji pisemne.

KURSA HANDLOWE
Prof. B. B0THY1): OWICZA w Kral owie

zarejestrowane p m i  Ministerstwo W, R. i O. P.
F r z y g e to w u jq  n.>>

a) jcdrorocznym kursie handlowym 
;) z ksęgow^ści wszelkich systemów, dostosowa­

nej ao rotrzeb hrndlu towarowego, banków, 
przedsiębiorstw wytwórczych (rękodzieła prze 
mysłu fabrycznego i rolnictwa) oraz sp1 Id; leini;

2) z korespondencji handlowej w zakresie j. w.;
3) z rachunków kupieckich w zakresie j. w .;
4) z nauki o handlu 1 wekslach;
6( stenografji;
6) ptsan:a na maszynach wsze'kich systemów.

b) na półrocznym kursie handlowym: 
obejmującym wymienione powyżej przedmioty 

z zakresu handlu towalewego.
(.Na tym kursie m o/na uczęszczać na poszczególne 

przedmiotyj.
Wpipy przyjmuje oraz w, telkich wyjaśnień 
udziela Sekretariat Kursów, ul. Studencka 14, 1. p.

jl AA.- a \  A  A  A  A  A  A A  A A  A  A  A
W  imieniu tmy zs^ruricr^el 

skupują wszelkie w&iacfy
złożone w bankach czeskich podczas wojny 

światowej i płaci najwyższe ceny.

Weiitfeld, magazyn obuwia
Kraków, Krakowska 5.

W A Z E L I N Ę
do konserwowania skór i obuwia, 
oliwę do maszyn do szycia, ro­
werów, wirówek i maszyn rol­
niczych, smar Tovottaidowozów 

poleca najtaniej 
„BESK(DNAFTA“ , GORLICE

W najbliższych dniach rozpoczniemy w odcinku naszego pisma druk bardzo 
interesujących szkiców znanego historj ka i wybitnego autora licznych prac Łuogr.

S . L .  2  W  R O N A
p. t.: w

Zitron maluje w swych szkicach na szerokiem tle historycznem w sposol 
plastyczny i anegdotyczny, nader ciekawe losy całego szeregu postaci, które 

w dziejach żydostwa polskiego i rosyjskiego odegrały znaczną rolę.
Dla czytelników naszych, maiących jeszcze w żywej pamięci „Galerję przechrztów 
żydowskich® błp. E. N. Frenka, będzie »Galerja“ Zitrona ciekawem i pouczc- 
jącem uzupełnieniem wiadomości w jednej z najbardziej ciekawych i bolesnych

dziedzin życia żydowskiego.
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prayfniije % srelkl© zantówlsnia w zakres dru- 
arstwa wchodzące —  w szczególności druki 

te rnkewe, kupieckie, prze myrl&we, rnklamO' 
we, czasopisma I dzieła w ykonuje  takowe sta­
rannie, szybko I pe cenach umiarkowanych.

IJ
Itedalttor naczelny Dr, .W. Berkełhammer. — Red. odpaw. Zygfryd Moses. — Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7.


